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dotrzy01ala danego całej ~olsce lo'W"a 2 dni przed termlnl'm. Waszą uehw!;'łą roz· 
paliliście entuzjazm w innnh 11rzedslębior· 
stwat-11 I 7.akhuhu·h pra«~" kt1ire wzorujac 
się na was. 110djęły wezwanie do wzmożenia 
pracy i przez to pomnożenia produkcji na· 
s7ego przemysłu. Górnicy - twórcy Czynu Kongresowego wykonali 
Wykonując plan przed terminem daliście 

dowód wytrwałości 1101.-kiego górnika, wa­
szego wyrobienia ob:vwatelskie&l'o I uwydatni 
liście włekor.omne zna.menie połączenia Par· 
iii Ro~otnfozych. 

roczny plan wydobycia węgla 
ZABRZE (PAP) - W dniu 29 bm· o godz. 8.40 rano dźwiękiem syrenY 

fabrYcznej podchwyconYm przez Inne zBkłady pracy załoga kopalni „Zabrze­
Wschód" obwieściła o przedterminowym wykonaniu ronnego planu wydo­
bycia węgla, zadeklarowanym dla uczczenia l{ongresu Zjednoczeniowego 
partii roboniczych. Ostatni wózek więgJa, który dopełnił cYfry przewidzianej 
planem na rok bieżący udekorowali robotnicy na powierzchni kwiatami 
t zielenią. 

przedterminowo 
najmniej Hi0.000 łon węgla ponad Dalii<cle równle7. dowód śwfah1 w ,,ak słl· 
plan. • nym stopniu są zagospodarowane przez nas 

W związku z sukcesem górników z kopalnie na Ziemiach Odzyskan~·r,h I .lak pew 
zab i · t p I . H dl nie 11poczywa w waszych rękach przyszłośó .... rza. m n1s .er rzemys u t an u 

1 

Polski Ludowej. 
tow. Hilary M1nc przesiał na adres za- Dziękuję wam serdecznie f :r:achęcam de 
logi depeszę następującej treści: dalszej wzorowej pracy dla swego dobroby· 

.. Uchwałę waszą z dnia 26 października tu i dobrobytu kraju. 

W ten sposóh górnicy kopalni „Za· 
brze - Wschód" dotrzymali obietnicy 
dane.i całej klasie robotniczej. W okre-

l!lł8 roku wykonania planu państwoweg<.1 · Jednocześnie poleciłem Ct>nłralnemu Za· 
bieżącego zamiast pr7ewidzianYch wydobycia ~ęgla do koń4(a listop:i;da 1!148 r. rządowi Przemysłu Wcglowcgo wypłacić pre 

dla ucir.czema Zjednoczenia Partu Robotni· mte najbardziej wyróżniiiiącym się spośród 
125.000 ton węgla wyprodukować co- czych, wykonaliście w dniu dzisiejszym, tj. załogi kopalni „Zabrze - Wschód". 
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tti~ o:l·:~~~;:l~:~dz::~~~:ą~~~ ~o::;:~ S p r a w cy z b r o d n 1· w Ka m· 1· e n' s k u 1· G o r z k o w ., " a c h '.on, 7siąganych przed pnYjęeiem zobo· b 
wiązania do 7.400 ton wydobywanych 
w ostatnich dniach. politycy z księżej plebanii i bogacze wiejscy - stanęli przed Sądem 

Termin wykonania zobowiązań prze- Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w I przedstawiciel reakcyjnej części kleru - pro <lentom, inwentaryzuj;icym w imieniu Rządu 
widziany po~zątkowo na dzień 30 listo Łodzi rozpoczęła się w dniu 29 llm. rozpra- boszcz parafii Kamieńsk , kupiec fturtowy na zabytki kultury narodowej. Poza nimi na la­
-pada został dzieki harmonijnemu wy- wa przeciwko inspiratorom i sprawcom zbro biału i bogacz wiejski Kizlik Józef z Kamień wie oskarżonych zasiadło również czterech 
slłkowi całe3· zał~g1· skrócony o dwa dni. dni rl:okonanej n~ studentach. ui:iiwe~sytetów ska, gospodyni księdza Opasiewicza - Du- osi:arżonych, ~rowadzonych prze?. inspira-

polsk~ch, doko!luJących z r~;i1tema ~m. ~ul- kowicz Izabela, Kazimierz Strzelecki _ skle t?row n.a drogę zbrodni. ludzi trzymanych w 
Równo('ześnle górnicy ko_palni ,,Za- tury i Sztuki mwent.aryzac~1 zabytko:V htsto- nikli"& ,., K~ń.s.k i w śc' . , duż{'j ,.,
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brze-Wschód", których przykład po- rycznych w ~~miensku 'Gorzokwicach w darki rolnej, Obsi Władysław - bogaty ~~e dy ~olsk1e .i częś~ rozpolityk~)\varicgo kleru. 
da.gnął ~a sobą tysiące innych zakła- dniu 2ł \"'.rzesma ?r. . . źnik z Gorzkowic, Obl?t Wacław - człowiek Tymi oskarzor:ym1 są: robotn_1k Moneta Jan, 

N3: łav.'Je oskarzonych. zasiadło 7-mm o- niepracujący nigdzie, stale trudniący się po- ~łuchowskl Jozef, Roczek Jozcf l Strzelec· 
dów pracy po"tanowiJi do końca roku skarzonych: k!I. Opasiew1cz Tomasz, typowy kątnym biciem trzody i pośredn:ctwcm han- k1 ~zestaw. . • • 
~--~--~--------------------------------- d~wym mu ~p~ n~n~ z Gon~w~ PIBrwuy d~~ ro~raw~ _ w.~a~e hlm~ 
N Ozmowy Bramugll••· właściciel domu l'Vysocki Stanisław, stanowią go PO. odczytaniu aktu oc;karzem~ przez prze~ owe r cych współdziałającą ściśle ze sobą i bronią- wodmczącego Są_du ppłk. Ochmo, ~ez~a1:1~~ 

cą się nawzajem grupę oskarżonych _ inspi składało 9 os.karzonych: (k!l. Opa~l~~1cz 1 Je.­
PARYŻ lPAP.). Przewodniczący Rady Be1.· we,;o planu, opracowant'go w tej sprawie. ratorów zbrodni, wygrywających swe stano- go gospodyni :>:eznawa~ będą„d~1s1a1), r~c1ł 

pier::e(tstwa Rram,.1~lia konfPrował w ponle- JJrzeir. Bramuglię. wiFka społeczne, religijne i mnjątkowe dla snop i!:wia1.la na i:it:zeb1el'( za.1~~ 1 role; k.tor~ 
rlzi'lkk przPd południem 7. delegal:>mi mo- Pr7.ewodnlcząry Rady rozmawłał w nledr.le celów podbunania u1ało uświadomionych w zbrodni. speln1]1 pos1.c7el'(olni Mkarze'11. 
cari:tw zachodnich: .Jes~upem <USA). Cado- mies7.kańców Gorzkowir. i . Kamieliska ·do Przeh~eg p1enyszcgo dnin rozp.raw.v wyjaśnił 
i::.anPm <Anglia) i Parodim (Francja). Ro7.mO- lę Wil'c7.orem 111 ll7.e(em rłelejfacji radzleckieJ zbi:od~i przeciwko spełniającym. ważne fun-1 S7.ercg za~admczych momenlow, wykazują-
n-y dotyczyły 7.aga<infenla berllń11\df'go l no- - WyHyńsklm J amerykańskll'j - Dullesem. kcJe kulturalne, społeczne i panstwowe stu- (D~lszy ciqg na str. 2.ej} 
..,.,...~'91":4 w .... ~~-~· ...,....,.,.....,„ ••• Aw:~~~...,.._ ......... ~._.,. ___ -:i.siw~ 

Delega_ci Łodzi na Kongres ZjednOczeniowy 

~uw . .a:wmau z.amorows1n, CZL011e1t ~iura 

Politycznego KCPPR. 
Tow. :Franciszek Mazur - członek Bi~ira 

Polit!'cznego KCPPB. 

PMną nocą z niedzlell na poniedziałek zakończyła się Konf~rcncja Miejska Polski<>J 
f'ar1ii Robotniczej. W wyniku głosowania r.a delegatów łódzkiej organizacji partyjnej 
PPR na Zja7.d Krajowy PPR l Kongres ~je•Jnoc:r.eniowy PPR i PPS wybrani zostali tow .. 
tow.: 

7.amhrowsld Roman - członek Biura Po litycznego K. C., Mazur Franciszek - c:d. 
KC„ Kier. Wydz. Or&\'. KC.. DworakowskiWład;v1daw - czi. KC.. l-s1:y i:ckr. K. Ł. 

Mijał Kazimierz - zast. <'Zl. KC .•. Burski A lek!lander - c:rł. KC .• Pn:ew. ·zarz. Gł. Zw 
Zaw. Włók.. Kasman Lt>on - Wiceprez<'5 CUP, Patorowa Zofia - 7.a~t. czi. KC .• St:i­
wiit~ki E11gcniu~z - Pr!'zydent miasfa Łodzi Piwowarska Irena - Przew. SOLK m. Łodzi 
T11ma .Jan - Sekretar7. KF. l'ZPB Nr. 3. Żi1Jkiewski Sicfan - zast. czi. KC Kier. Wycli 
Knlh1r:v i O~wiaty KC rPR, Switonlak Brcni,ława - przodownlra pracy PZPB nr. I 
Grulłrińskl Jan - II S<>krt>łarz KL., Ulkowska .JMefa - przodownira pran· PZPB Nr. :!. 
Głażewski Kazimll'rz - I gPkr. KJ> śródm .rraw:o .. Kroi i\Jiec7.y~IAw - ko!e.i<".MI, l l lrł"'' 

&kl Edward - nMzeh•:· nd<'kt'lr „Głosu",Goscimińska Wan•hi - przodownica pr:in 

TO"l''. .n . .::>woral:owd:! . czlouek K0?PR. 
t sekretarz Kl.PPR 

Tow. Aleksander Burski, członek RCPPR, 
wiceprzewodniczący KCZZ. 

PZPB w Rudzie PJ.b., ftudnicki Lucjan - Ii terat, Kaczmarek Tadeusz - I sekr. Kil Fa· 
hry1·zna, Schaff Adam - profesor Uniwersytetu, Żebrowski Adam =- JII sekretarz KL 
Mróz Zdzisław - Szef W. U. P. B.. Olejniczak Kazimierz - I sckr. KD Sróclm. Lew~ 
Wende \'\'alenty - Gen. Dyr. CZPWI., Trzt>ciak Jan - I sckr. KF. PZPB nr. 5. Gudas, 
Helena - przodownica pracy PZPW nr. 3.'; Szyller I.con ~ Dyr. Pańshvow<'go T t u 

. Wojska Pchkiego, Pokorski ,Józef - I :sclir.KD Górna Prawa J\Ji'kol · . ·k ,.. ~a r • . • . . . . . · aJc z;y ••1ar1a -
Sckr. hrm. Osr. I"onf. nr. ·1, Staw111:-k1 Henr~·k - I sckr. KD Sródmicście, Luczak Jan _ 
rzl. ":"m: Part. MZK, Butl:r.yń ~ ka Celina ..;.. D:vr. Ccntralnc.j Szkcł:v Parh.ind w Łodzi, 
.fabłonsk1 Jan - .Przrwodn. Zl\fi' m. ł:.ódi Jakubo'l.n·(;a Wanda - reż"ser P. p Fil 
r 1 ki" r b ł ·' • •• ni ~ s : r~ ~· J\licczystaw - Przl!w. IOddz. Zw. Zaw. Przcm. Baw.. Tatal'kówna 
J\hrhahna - m"fru!(tor Kl", W:rdz. Org., Do ruch Wlad~·slaw - 11 rzod. pra p F 

0 . "' cy . . . 
1111. ,„frz~Jrz,\'k;i. '"~· _ y•·h l\Jarhm - I sekr KJ) Whlzrw. Szc:r.cpa•t~kl l'lf;irian _ Dyrek· 
tor rzr.Jr. nr. li. ł\fl,.l'•Yilr"ki Z~gm•111t -Klr.r, WHlz 7.a~·1· r!1 •wnun .,. L w I I. . . . · · "•.• , „· ~„„ "· „ ,i a.szczy„ 
r.cotJ - I Et>kr. KD Gorna, Kroi Marian ~~ aelu, KD Górna Lewa. 



Str. l 

Sprawcy zbrodni w kami eńsku i Go-rzkowicach 
politycy z księżej pleb nii i bogacze wieiscy - stanęli przed Sądem 

: (Dokończenie. ze str. 1-sze/} ()J,~t Władp•łnw •twirrdrn jednak, że przed Sądem Ob t cofa swe poprzednie ze-
cych ścisłe powiązanie między zajściami w Kitlik, w Gor1.knwicoach opn-,,iadal o :.bez- znanie odnośnie bicia krze1łem, podtrzymuje 

Nr. 821 

W kilku wierszach 
(-) Jak donos) agencja France Pru­

se, słracent zostali trzej patrioci ~~. 
skazani przez trybunał wojenny we Florłnle 
i dwl'.j patrioci skav.ani przez trybunał wo· 
jPnny na WY!!ple Samos. 

* • • Gorzkowicach i takimi 1111mymi zajkloh1! w czrn~zr11i11 cnwutarva ohulr•niu kaplirzek jednocześnie, że w tłumie był jego brat. 
Kamieńsku. Oskarżeni, poza Strzeleckim Cr~ przr?. rz1•komyeh „wyznnwtów .Jehowy''. \Vacłew Obst usiłuje zaprzeczać zeznaniom (-) Jak podaje z Seulu agencja ,,!'ranet 
sław:em,. całkowicie i obłudnie jednocześni·~ Stojąc przed sklepem i rozmawajjąc 0 wy brata, jakoby bił kogoś i brał udział w zaj- Pr~sse", kilkuset powstańców zaatakowało 
'vypieraJą .się P~I?.ełnienia .jakiej~olwiek 7.bro 1 padkach w Kamieńsku, podszedł do jedne- ściach. Zasłania się całkowitym brakiem pa- centralną elektrownię w południowej Kor~J. 
d.m. UslłuJą co,ac zeznam a złozone w cza- go ze studentów, który przywitał się z nim mięci, na skutek „upicia". znajdującą się 120 km na południowy-wschoo 
sie śledztw~, plącząc s.ię, zwalając winę .na podając mu rękę. Obst zadał studentowi py- Wykr~tnie tłumaczy się również sklepikan od Seulu. 
osoby trzecie, względnie na współo8karzo- tanie, czy są rzeczywiście wyznawcami sekty Wysocki .. Twierdzi, że nikogo nie bił, że w • • • 
nych. .Jehowy. Otrzymał odpowiedź, że są studen- zajściach wziął tylko przypadkowo udział, (-) Trwające od kilku dni w rófnych częA-

Sz~zególnie :WYk.rętnie. tłumaczy .się je.den tarni, pracującymi z ramienia Min. Kultury broniąc całości domu, w którym znajdowała eiach Stanów Zjednoczonych gwałtowne ule( 
Z . g~o'':'ny~h . msp1rator~w zbro~m boga<'z , i Sztuki. Obst po rozmowie pojechał na wieś, się restauracja. Gdy wyszedł ze swego skle- wy spowcdowały wYStąplenle z brzegów wie· 
wieJski. K1zlik Jozef, ktory. spełmł rol~ .Pr'>- j gd;de kupił świnie. Wrócił koło 11;odz. 4-t>J pu zobaczył jakiegoś oso!m:ka uciekającego lu rzek. Powódź przybrała poważne rozntla­
wokat~ia .masak~y studentow w .. Kam~ensku. mocno podpity. Wszedł do restauracji Bordo- z restauracji, w stronę kościoła. Tłum krzy- ry, szczególnie w stanach Georgia, Alabama 
a nas.ęr,me pełmł fun~~cję łączm~~a I t?sp~r<i nowej, gdzie zobaczył brata swego Wacław::t czai za nim: „łapać, bandyta, jchowiec. ko· i Tennessee. Poziom wody na rzece Okmulgee 
tora za1sć w Gorzkowicach. Wypiera się, Ja- rozmawiającego z dwiem:i obcymi osobami. cia wiara.!'' Wysocki pogonił za uciekającym, ·podniósł się o 9 metl'ów. Wody tej rzeki :r:a­
koby nawoły~ał do ~brodni i do. bicia stu- Po chwili brat jego wyszedł z restauracji. któremu w międzyczasie zaszli drogę Mone- lały całkowicie miasto Macon. 
dentów. W to1m kr~yzowy.ch p;i:t~n prokura- wraca;ąc w moment po tym z gromadą ludo:I ta, Milczarski i Baranowski. Oni też schwy- • • 
tor8; ~jr. Golczewskiego - musi Jednak przy którzy poczęli bić studentów. Sam nikogo nli! tali studenta i zaczęli go b;ć. On - Wysoc- • • Sldnew, „ Zn d d h G k · . (-) Agencja Reutera donosi J .ac, ze o zgroma zonyc w orz ow:caC'n bił, gdyż „stał" przy bufecie. Studenci wy-. ki - „bron.ił" bitego, chwycił go za kołnierz, w mieście Lapsłone rozpoczęła •lę w ponle• 
mieszkańców, wz~urzonych ro~siE'.wanymi u- biegli z r 0 stauracji ścigani przez Papastnl· i chciał odprowadzić do posterunku MO. Stu działek IV sesja Komisji Gospodarczej ONZ 
prze~nio .Przez meg.o plotkami, Jakoby stu- kóvi. Brat Wacław trzymał wówczas w rę- dent wyrwał mu się jednak i uciekł do skle- dla AzJ°i i Dalekiego Wschodu. w obradach 
denci był! członkarru sekty „Wyznawców Je- Im torcbkc damską i J'akieś papiery. pu Wachnika. h " k ł B' l 'dł 1 d · uczestniczą przedstawiciele 18 państw. owy - rzycza : „ terze e wi Y o ro- W tym momencie prokurator pro!! o od- Zeznania oskarżonych Roczka Józefa I Mo-
boty!". Okrzyki j~go stały się przyczyn~ do- czytanie zeznań· oRkarżonego, złożonych w nety wykazują w ca1e.1 pełni ohydę zbrodni • • • 
konanej. ~astępme przP:i:. podju.dzony tłum , czasie śledztwa. Z zeznań tych wynika, ż~ inspirowa.n<'J przez „politylców" z księżej ple (-) Ministrowie spraw zagl'.anlcznych 
mieszkancow zbrodn!. Widząc, ze zeznani~- I oskarżony Ob~t V!ład.vsław przyznał się do banii, przez hanillarzy i bogaczy wiejskich, Włoch i Turcji - Sforza i Sadek - prze­
m~ s~o!mi ~ał. powazny a.tut w rę~e spra~VJI?: uderze:ii:i krzesbm w plecy jednego ze stu- którzy w zacietrzewionej nkn:.i'!Vifci do włit prowadzili godzinną konferencję w :Rzymie. 
dliwosci, usiłu1e wykrętnie wmówić w Są~., dentów. I dey ludowej w Polsce nie zawahali się pchać Minister Sadek zatrzymał się w stolicy Włoch 
!~ v:z~o1sz;c o~r~yk ml~ł na myśli rozejście ' Ustęp zeznań br-zmi następująco: „brat móJ do zbrodni tych, których przez wield trzyma- w drodze powrotnej z Paryża do Ankary. 
~o~o~nio 0 w~~~~n% ~o ohludnie tlu'tnaczy się I W:i.cław. "'. pewnym .momencie wyszedł z re· w ciemnocie, n.ie zawahali si~ ~zuc::.ć kłam- • • • 

h t kó 1 . . . t 
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b · st~i.irl:C,li 1 po chwih wpadł z iłumem, po- słwa I kalumme na prn.cowmkow kultury i ze !wye pos ęp w r rugi z rnsmra or w z ro· I .,. li h"' tud t · J t · - · t I · j h t k d · ł l d · K · , k k K 'mi' St cl ki ci;yr:l w>r:y~cy z. czi' ic s en ow. a ez oswia y, spe ma ą.cyc a onms ą ro ę w 
ni w ~m.11>~s u-os -„ .. azi erz . ~z ee - chwyclło'l kr:r.esło I uderzyłem dwa razy w Odrodzonej Rzeczypoi:politej Polskiej. 

b?gacz. wieJski i. eklt>pika~z W: KllmienAk~, peł· plecy jrJdegoś studenta". , W toku zeznań Dziś dalszy ciąg procesu. 
mę.cy Jednocześrue odpow1edz111 lne funkc.10 re· 

Zailoońaz.oill.O w tych d:nrilacll odb~ a;ma.­
clm Rady Na.jwyż:srr..aj Ukiraliny. Jest 4b .)eden 
z najiwi~;ych gmaJC.hów Kii1IOIW8. 
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:~:t::j. ~~:;~::: Gangsterskie \"lyczyny żołnierzy amerykańskicn w Dziedzicach 
.zum przed swym sklepem. Wyjrzał na ulicę, 
zobaczył kobietę i mężr.zyzn~ w czapkllth ~k6· Trzei pijani podoficerowie armii USA dokonali napadu na· srokofnyclt mieszkańców 

.rzanych, rozmawirjącyah z plac7.~C:> Rą~iadką WARSZAWA (PAP.) .. Jak podaje katowic- przybył w południe, dnia 22 listopada do kio-\ kakrotuie w hl'zuch. Obecni oburzeni tymi, 
Wojnarowsk~ - która m6wila .,<llar?:r.~o nam' k11 „'l'rybuna Robotnicza" Dziedzice stacja sku spożywczego ob. Chrząszcza, przy plac11 amerykańsldmi metodami czynienia zakupów 
naezt wiarę odbilm1cict" Nie wiele i;!'O to 7:Rin d1.>celowa poli.kich transportów repałrlacy,j. Dworcowym w Dziedzicach. Amerykanin, ktć stanęli w obronie na.padniętej. John Muehler 
tere~owalo, wrócił do domu, ahy zjeść ohiad . . ny<'h na Górnym SI~sku, stała się w ubiegły ry znajdował się w nastroj:i zaczepnym, po- wydobył wówczas z futerału pistolet, które­
Nic o zajśe.ie1•h nie wie. Słysiał tylko „Rzum''. 1 poniedziałek widownią pijackiej awantury, czął napastowac czyniących w sklepie zakupy go r~kojeścią uderzył w głowę pracownika 
l'o zajściach r1hrnież niczym ~iQ nie zajmował· której głównymi „bohaterami" b:vlł zołnir.- obywatell, a w końcu zabrał bez zapłaty tot PKP Ludwika Kłoptacza, zadając mu człe· 
- nic go to nie obchodziło. Nie ohrhodził go rze armii Stanow Zjednoczonych. napastujący bę jabłek, z którą skierował się do wyiśc\a. rocentymetrową ranę. Ekspedientka Marla 
również głoe ~won u ~trażacki~!l'o - mimo że mie~.zkańc~w. tej spokojnej. osady. Kiedy właścicielka sklepu poczęła doma- Kempna - otrzymała od Amerykanina kilka 
by? komendantem wtni.ży, a dzwon wzywał lu- P1iany s1erzant amerykanskl John Muehler- gać się zapłaty, pi,!:my rłcr:tar:t kopnął Ją kl~ ciosów w twarz. 
dz.i tylko w razie pożaru. .?awiadomiona przez syna właścicielki ekle 

Na pytania prokuratora odpowiada niPja~· • Rezoluc1·a w spraw1·e poko1·u . wn.1n~s· ci pu Milicja Obywatelska wysłała na miejsce no, wykrętnie i usiłuje gra~ rolę niewinnej I U U il patrol, który udaremnił dalsze wystąpienia 
ofillry wplątanej w awanturę bez jego wiedzy. emerykańsldego sierżanta, doprowadzając go 

Zeznania jC'go zostają. całkowicie obalone uchwalona została przez 10 tysięcy delegatów z całej Francji nierozbrojonego na posterunek M. o . 
przez wypowfodzi drugiego z oskar7.onych Cze· PARYŻ, PAP. - Na. za.kończenie dwudnio- niza<'ji i L'l~ty+,ncji demokratycznych oraz wkro W kilka minut później, na posterunek 
sława. Strzdeclde;o - małorolnego, który wra· wych obrad w sprawie pokoju i wolności, w czenia. na drogi! postępu spcłecznego. gdzi~ zatrzymano pijaka, wtargnęło z nabitą 
\:ają.c w dniu 24. 9. br. w cza~ie ohiadu dó do· których uczestniczyło pouad 10 tysięcy dele- Francja chce pokoju 1 przeciwna jest spisko- bronią w ręku dwócl1 innych iołnierzy ame· 
mu z pola. zdaleka widział już Strzeleckiego ga.tow, uchwalono rezobcj~. wi międzyńarodowych aferzystów, którzy dopro ryksńs!clch, którzy usflowalf odbić l.Uuehlera. 
Kazimierza - stojącego przed sklepem wraz ltezc.lucja ta wzywa do tworzenia w ca1ym wadzili już do t3go, że armia francuska zuaj- „Od'!iecz" znajdowała się równlei w 11łanle 
ze sporą. grupą. ludzi. Zobaczywszy Strzeleckie· kraju komitetów, których zada.niem byłaby duje się dziei::lj pod obcym dowócLortwem. nietrzeźwym. 
ga Czc~ława ohok dzwonu straży 1,1ożarn1.>j oskar obrona. pokoju i wolności. Tekst rezolucji stwier Francuzi - kończy rezolucja - są. zdecydo- Jeden z nowoprzybyłych - sierżant !\Ucha.. 
żony Strzelecki Kazimierz począ.ł krzyczeć do dza. na.ruszenie we Francji swobód obywa~el- wani z9-emaskować wszelką wrogą propagandQ, e! Babyk, przyłożył 1'uukcjona.riuszowi M. Q; 
nadchodzącego a.by bił w dzwon, bo siQ pa.U. skich drogą. nad.zwyczajnych dekretów rzę.110- której celem jest poróżnie!lie narodu w tym mo- pistolet maszynowy do piersi, a zatrzymany 
Okrzyki podohne wznosili i inni z gromady. wych. Na.ród fran~uski dom:!.ga. si~ iagwaran- mencie, kiedy oirar!:n sh ulebe<:J?ieczeństwo uprzednio Muehler próbował go obezwładnlfł 

Słysząc nawoływania. komendanta straży towania swobodnego rozwoju wszystktch orga.- niemieckie. Ml":cj:"ncł rozbroili pijanych, 11twierdzając, r:i 
Strzelel.'ki Czesław podszedł do ilzwonu i po· bron ich była na.ładowana i niezabezpleczo-
czą.ł dzwoni6 na alarm. Rkorn jPił ~ak „ nie zau na. 
ważył" nigdzie ognia zapnr,tal dzwonienia, Umowa· handlowa . polsko-norweska Wszyscy trzej fohiierze amerykańscy nale-
tym bardziej że widzi11ł jnk między ludźmi żą do jednostki „H. G. E. C. T. 7810 S. T. U., 
zebranymi 'Jlued eklepem Strzeleckiego• Kaz. · 0 Wza}emnej wymianie :łOWa?ÓW Nuernberg Military Post". Obok sierżant.ów 
a nadbiegają.eymi zew z~d na głos dzwonu Mn~hlera i Babyka, zatrzymany został rów· 
wszczyna się jakiś tumnlt. Co się działo po tym WARSZAW A (PAP.). W dniu 28 bm. para:. weskim Ministerstwie Spraw Zagranicz- nlez trzeci uczestnik zajścia _ kapral Ro· 

fowany został w Ministerstwie Przemysłu i nych. , na.Id Le 
nie wie, gdyż odprowadził żonę do domu. Wie· Handlu układ o wymianie towarowej międ~v · _e_·~-----·~--
czorem słyszał o pobiciu studentów. Nie zna Polską a Norwegią na czas od 1 styczni1 o • • ~---
jednak ~7.CZC'~ół6w. . 1948 r. do~} grudni~ 1~49 r. wraz Z listamll zuwaone w~•k1• w &r~„1·1· Rzefaik Obst Władysław i jt>go brat, również towarowymi na wymtemony okres. I/ I: U li '6; .._ 
zaJ·mują.cy się ubojem i pośrednictwem w han· p · dt d · n · tokół w praw· z RZYM p ona o po p1sa o pro s Ie a· (PA .). Agencja Elefteri Ellada ko- mieJ.S"owo~ć Del k" w R 1 .. dlu trzod" Waeław - zasłania.i·„ Rię całkomt" · 'bli · · ł ś · 1 t · ~ ~ vena i um0 11 Tesalii i ., ., ., warcia w naJ z~zeJ przysz. o CI par? e meJ munik uje o ożywionej działalności oddziałów ' środkoweJ· Macedonii ~a· to sze~re ' nieświadomością. czynów, gdyż byli „pijani". umowy handloweJ z Norwegią. gen. Markosa na terenie całej Grecji. r . . Ję g dalszych 
Jednoczejnie doRkonale pamiętają. najrozmait- Układ parafował ze strony polskiej ob. Ąn· We wschodniej Macedonii odparto ataki f:t mieJscowości. 
sze szczegóły. Nie przyznają. Rię shy kogokol· toni Roman, doradca Ministerstwa Przemyst\.I szystowskie na miasto Sydirokastro. w re· i W akcji sabotażowej zniszczono pod miej­
wiek bili i apy przeciwko komuś pod,iudzah i Handlu; ze strony norweskiej zaś - p. jonie tym wysadzono w powietrze 6 mostów. scowością Mesovalto most długości 109 me-
innyeh. Paul Koht, dyrektor departall}entu w nor- W Epirze jednostki demokratyczne zajęły trów . 

... 
duc?u, . gdyż spostrzegł tęsknotę w jego I Beridze rozwsc1eczony rzucił słuchawkę 
spoJrz~mu, . . . . i zaklął siarczyście. Aleksy roześmiał się. 

W. Ażajew 4) 

Bertdze nak~eśhł sobie plan działania. - Szeroko otwarłszy drzwi wszedł Bat-
Przede, "Yszystkim należ~ło coś ~jeść, pójś~ manow. I inżynierowie przyjechali w no­
do . łazru, otrzyma~ ' m~eszkam; •. zdobyc cy i jesz<"ze nie widzieli się z nim, rozma­

Zaczynam natychmiast załatwiać - Od dłoni do łokcia skórę przecinały trzy _gdz1~ś gazety, mapę i zonentowac się w śro wiali jedynie telefonicżnie. 
zakrzątała się Muza Filipowna. - Potem szerokie blizny. dowisku. . . Naczelnik budowy nosił wojskowy mun-

Daleko od Moskwy 
w wolnej chwili Pan opowie mi o Moskwie. - No, jak1 ~losza twoja rę~a? . . - Czy ~tar~zy. na pierwszy czas? Czy dur. w ubraniu tym był zu ełnie zmie-

„Oto uciekłem z fl.foskwy, a teraz będę norm Nieźle, niedługo zupełme wróci do 
1 
mczego w1ęceJ. m.e trzeba ~y~okokwalifi- niony i A!eksy nie mógł się ~adziwić: w 

inte1esować się nią zdaleka" - ze ściśnię- y. . . j kowanym spec1ahstom w zycm powszed- Moskwie zapoznał się z człowiekiem 
0

_ 
tym sercem myślał Kowszow. Spoglądali w okno. Czteropiętrowy nim i w instytucji - zapytał Beridze d b d t t '1 b 

1 b P. 
J · · ł ś fl. ·k t b d · ł h d t ł I · o nym o ar ys y u ma arza. a o erme - uz nawiąza e irc1 , owarzyszu z u. owany z ceg1e gmac zarzą u s a - Wystarczy. Przede wszystkim posta- · ł d h b. b 

~łówny inżynierze? - zapytał odprowa- nad urwl.skiem Na dole szeroko rozlew1la 'łb ś · d · ł Al k mia prze so ą ez zarzutu u ranego do-
. . k k sio wieOIZniP. iyJ·ąca rzeka dr~aJ·ące fale I wi yzm ma ame, - sprecyzowa e sy. wódcę: wszy8tko na nim lśniło - od bia-dzając spoJrzemem se retar ę. ... · • " - aczynamy. ł · +k· k m· k d . 

- Staram się nie tracić czasu, póki ty pluskały się w dopiero narodzonym słoll- . . . eJ wypu" 1 0 1erzv a o połysku1ących 
Śpl.sz kochany - odezwał si0 Beridze. cu Przeciwległy brzeg łamaną lini - Bendze zadzwonił do naczelmka apro butów. Aleksy bezwiednie spojrzał na 

... : k, t ł bł k't . ł ą Bpa- , wizacji. Ten kilka razy zapytał z kim swoje zakurzone obuwie i dotknął f"ką nie 
Aleksy lekko wys'kGczył i w samych spo- gor .°.włt wrs łęp~wta kz . ęt i neJdmb~ ył. .u-, mówi i odpowiedział niewyraźnie: g0lnnej tw'lrzy „ 

denkach podszedł do okna, szeroko otwo- re, zo e 1 z oc1s e wrn y oz a ia y zie- _ Wy' śni · 
rzył ramy. Zrobił kilka gimnastycznych mię ....... znak jesiennego barwnego więdnię- C Ja ę.h . . ś „ Batmanow z wyr.afoą rirzvjemnościa, 

b 1 . d - o wy c cec1e wyJa me - zaczer- · „ d.., ; · •t ł .. · . , -
ruchów. Mięśnie pod rązową opa oną c1a prWz~r1ok1y.. b • j t , . 

1 
. 

1 
j wienił się wściekły Jerzy Dawydowicz:- pra"'.1e ,,er. ~~zn .e przv~v1 a mzynierow. 

skórą podnosiły się. Beridze z uśmiechem - ie. 1 o szer:iy es nasz zyw cie Tu nie ma co wyjaśniać. Powtarzam: z W1d?cznie Jego zwykłe op.anowa.ni7 prze 
obserwował go. Adu~. ~le przepłyniesz go chyba. - od-

1 

wami rozmawia główny inżynier budowy !'zkodz1ło mu w tym, aby się z mm1 Hc~-
- Ciekawe Wedy rozpocznie się w tobie paw1e~ział Aleksy. . . Beridze. Proszę wydać zarządzenia od- łownć. ~ypytywał szczei:ólnwo o oodróz, 

zmiana: kiedy pozbędziesz się dobrych na- Gdzieś jak?y s~arząc się zaw~ła !o~o- I nośnie śniadania dla mnie i mego zastępcy , o wrazema. Sam przyleciał samolotem. 
wyków, jak np. gimnastyki, na rzecz złych ~otywa.. JeJ gw~dek p:zypommał .mzy- towarzysza Kowszowa. Pr-oszę w ogóle za- B.erid7e opow~f'dział o przygodach po-
w r(!dzaju palenia albo kieliszeczka przed merom .ich dwudziestodniową t?od~óz ~o- j jąf się ~prawą naszej aprowizacji. drózy. Pociąg 1ch został koło Dan.iłowa 
obladem? Zauważyłem, że z biegiem lat przez meskonczone pola, lasy i gory ich Naczelnik nprowi7acji odpnwied,iał. że napadniety z pnwietrza. Gdy stali na ma-
człcwiek obrasta złymi nawykami. ojczyzny. Westchnęli. zna tylko jednego głównego inżvniera łej stacji. n~qle nadleciały samoloty nle-

P<„staram się sprzeciwić tym prawom k ł · · kó k I i T 1 · · I 1 · · b d t d ł · d . Al k Ciało Aleksego o ry o sH: gęsią s r ą, Grubs tiego jego zastępcę - opo ewa. przyJa('ie s.ne 1 an y om u a o się o-
przyrody - ode~wał się e sy. 

6
. .

1 
ubrał się szybko i pobiegł się myć. Poza tym on podlega jedynie naczelnika- brze wycelować. Bomba trafiła w jeden 

Jego zazwycza] blada t~ar~ zar zowi a Będziemy s;ę trzymać razem jeden wi Zarządu Beridze połączvł się telefo- 7- wagonów. Sąsiednie wagony zostały roz 
się, włosy opadły na czo 0 ł J~s~ym p~o- ob-; drugiego ni~ odchodząc od siebie _ nicznie ze stołówką.. Stamtąd mu oświad- trzaskane, a w wag0niP gnzie jechał Be­
stym pasmem. O~dychał. g k 0 0

• c~\!Jd~ I p<'wiedział Be,ridze kiedy jego pomocnik czyli: wvdad1ą ~niadanie ie-'li będzif' ro7- ridze i Kowszow wyrwało ramy i rozniosło 
jak roz~rze_:wała sł1ę w mmć rew~ /~o wrócił Praimął .. ~trzvnuil?. Aleksego na p~rzanz~nie od naczplnika aorowizacji. szyby. d.. c. n. 
na krzesle i zacza masowa · ew ę „. 1 

I 

l 
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Ucz my si.ę z d~~~~adczeń .z~RR Zv~i~A~!~:~i~~~.88 
Metody udoskonalenia pracy we włok1enn1czeJ fabryce „Proletarska1a Pob1eda" NA EitRANACH zsRR 

Pod Moskwą znajduje się fabryka włókien dzenia najlepszej metody pracy. Zestawio­
nicza „Proletarskaja P obieda", która wy i no opisy tych czynności. Techniczne zebram11 

rabla wysokogatunkowe tkaniny wełniane. po rozpatrzeniu tych opisów, poleciło zasto­
Fabryka jakich dziś wiele w Związku Ra· sowanie na szeroką skalę sposobu pracy Ko­
dzieckim. Oddziały dobrze ur1.ądzone, zaopa- z~owej, wykonującej zmianę czółenka szybkG 
trzone w doskonałe warsztaty tkackie kra- i prawidłowo. Od tego ocasu metoda ta stała 
jowego wyrobu. się obowiązującą dla wszystkich jej koleża-

naprzód opowiadali robotnicom najdókład- Na ekranach stolicy ZSRR i miast stołec1~ 
niej jak należy daną czynność wykony- nych 16 Republik Radzieckich ukazał się no­
wać. Następnie śledząc pracę każdej ro- wy film ,,Opowieść o prawdziwy"! czł?wie· 
botnicy instruktor dawał jej odpowiednie ku" omutc j na tle znanej powiescl pisarzi 
wskazówki i starał się, by dobrze wykonała Pol~woja. F.ilm został entuzjastycznie przy~ę· 
przepisaną czynność. ty przez publiczność radziecką. Prasa rad~iet 

Od niedawna fabryka „Proletarskaja Po- l nek. To samo przeprowadzono także zt. 
bieda" jest dobrze znaną wszystkim pracowni I wszystkimi innymi czynnościami w fabry­
kom przemysłu włókienniczego w Związk•l ce. 

Z ainicjowo.na przez głównego inżynieru ka zamieszcza wypowiedzi wybitnych p1sa-
Kowalowa metoda wykorzystywania do- rzy, reżyserow filmowych i kompozytorćw. 

świadczeń przodownic pracy wszystkim ro· którzy z uznaniem wyrażają się o walorach 
botnikom, pozwoliła załodze fabryki „Prole- artystycznych i społecznych nowego dzieła 
tarskaja Pobieda" znacznie podnieść wyda.i- kinematografii ZSRR. Radzieckim. Tutaj przyjeżdżają ze wszyst- O pis każdegJ sposobu pracy wydrukowan.; 

kich stron dla pobierania nauki, dla przy- i wydano w formie ulotek. Niezależnie ność JJ'l'acy i zwiększyć produkcję. W por6w-
swojenia sobie bardziej udoskonalonych me- od tego robotnicy sami wykonali kilka du­
tod organizacji pracy. żych plakatów dla robotnic tkalni, przędz<;1l-

naniu z rokiem 1945 produkcja zwiększyła POWODZENIE 
się dwukrotnie i jeszcze w czerwcu b. r. osią- „WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH" 
gnęła poziom przedwojenny. Jeśli jeszcze v., W Il:IJOWiE Co tak przyciąga na tę fabrykę padmo- ni i innych oddziałów_. Na każdym plakacie 

!<kiewską tych, którzy przyjeżdżają tutaj "l. uwidoczniono techniczny opis czynności, foto 
miejscowości odległych o setki a nieraz i ty- grafie i schematy poszczególnych czynno)\ci.. 
siące kilometrów? Jest to w pierwszym rzę-' a także fotografie pracownicy, od której me· 
dzie umiejętność tutejszych specjalistów przy toda pracy została zapożyczona. Plakaty t~ 
swojenia osiągnięć przodowników prac)' umieszczono we wszystkich oddziałach. Po· 
wszystkim robotnikom, uczynienia własnością magaly one robotnicom w dokładnym zapo-. 
o~ółu doświadczenia najwybitnie.isz)·ch pra- znaniu się z metodami pracy przodownic i \~ 
cowników. W fabryce „Proletarskaja Pobie- szybszym ich przyswojeniu. 

zeszłym roku fabryka była przedsiębior- Wystawa „Osiągnięcia Ziem Zachodnich 
stwem deficytowym, to JUZ w pierwszych Polski", otwarta w tych dniach w klubie Pn 
8-miu miesiącach bieżącego rQ.ku załoga „Po· cowników Sztuki w Kijowie, cieszy się wiel· 
biedy" dała państwu 1873 tysiące rubli do- kim powodzeniem. Liczne fotografie, tablice 
chodu t. j. o 373 tysiące więcej, niż plano- i inne materiały, charakteryzujące rozwó~ 
wano na cały rok bieżący. Ziem Odzyskanych po zjednoc1.eniu ich z· M:J 

Metoda inżyniera Kowalowa sp•Jtkała ~ię 7. cierzą, wywołują niezwykłe zainteresowanie 
pełnym uznaniem, gdyż realizacja jego pomy- zwiedzających . Pra~a ukraińska zamieszcza 
słu ~twarza warur.ki dla podciągania ~lab· ob~zerne i;pra\vozdania 7. wysh1wy, podkre: 
~ z.vch robotr.ików clo po1iom11 nrac:v pr:r.o· I śla.iąc, że 1aka sz~·bka odbudowa Ziem Za­
downików i umożliwia organizacjQ całych od-1 chodnich stała się możliwa jedynie w y.rarun 

da" przodującymi są całe oddziały. Rozpowszechnianiem doświadczeń przodo· 
Osiągn i c:cia te nic przyszły same prr. 7. ~Ir, . wników pracy zn_jmow:ili się wyznaczeni sp~~-

S'\ one rezultatem poważnych wysi!kó . cjałnie w tym celu instruktorzy. którz)' 
uprzednio zostali w danych metodach wyszko 
Iem. Na lekc.iach teoretycznych instruktorzy Jeszcze na początku roku cz~ść robotni-. 

ków nie osiągała przewidzianej w planit 
wydajności pracy. Byli to nowicjusze, nieda· 
wno przyjęci do pracy. Brali oni czynny 
udział we współzawodnictwie pracy, staraU 
się jak mogli podnieść wydajność pracy, alri 
nie po!'iad~li ani dostatecznych kwalifikacji, 
ani doświadczenia. 

działów i fabryk, przodujących w pracy. kach nowej rzeczywistości polskiej, gdy wła· 

Z drugiej st.rony znaczna część robotn ików 
przekraczała nakreślone im z.adania. I tak np. 
w oddziałach tkackich piąta część wszyst­
kich robotników wykonała ponad 120 pro:.-. 
normy. Kierownictwo fabryki poważnie za­
stanawiało się nad tym, w jaki spósób na.i · 
lepiej przyswoić doświadczenie kwalifikowa­
nych pracownic nowemu narybkowi. 

!81 styczniu b. r. załoga fabryki „Proletar­
łl skaja Pobieda" rozważała na ogóln;vrr 

zel:lraniu pracowników wezwanie robotników 
leningradzkich wykonania planu piE>cioletnie­
go w cztery lata. I wówczas to główny i'ży­
nier fabryki, Kowalo\\'. zainicjował ba dzo 
poważną akcję. Zapoznajac się dokładnie 2 

metodami pracy przodują~ych kwalifikowa: 
n~·ch robotnic inżynier Kowalow stwierdził, 
7.e pr:icują on·~ bardzo rozmaicie. Na przy­
kl;:ici jedmi z najlenszych tkaczek Kozłowa 
traci na zmfanę czółe·;ka 2.5 sekudny, nrzx 
normie 2 8 sek. Jnna robotnic„ Anisirhowa na 
te czvnno~ć zużvw<i 3.2 sek. Natom'ast zawią 
zanie" przerwane.i nitki trv•ało u Kozłowej 2:i 
i;ek. a 11 Ani~imowei tyll'o 14 sek., prz:v usta· 
loneJ no:mie- 16.5 sekundy. 

e łóvmy inżynier poradził. by od każdeJ 
U przodownky pracy przyswoić sobie na.j­

budziej racjonalne, wyd ajniejsze chwyty w 
robode. Zmiany czółenka - powiedział Ko~ 
walow - niech uczą się młode robotnice u 
Kozłow<:> i. a i.a'Niązywani_a nitek u Anisimo~ 
w ej . Wpr·owadził on nowy s:vstem na u<'Zaniao 
młodycb robotnic. W t:vm celu zaczęto w [a­
bryce zapoznawać się dokładnie z metodam1 
pracy przodownic przedsiębiorstwa, a nai-
renniejsze rozpowszechniono wśród ws::;:vst­
kich pracownic. Na czele całej tej akc.ii sta~ 
inż~·n icr Kowalow. Specjaliści fabryki i kie­
rownic.v organizacji spolecznych pneprowa­
dzali w fabryce zebrania o charakterze in­
struktażu przemysłowego, radząc się stalEi 
przodownic pracy. 

Z początku zapoznawano się z tymi czyn­
nościami , które zajmują w czasie najpoważ­
niejsze miejsce lub bezpośrednio wpływają 
na jakość produkcji. Na przykład pracownP 
c.v. ustalaiący normy, sprawdzili jeden za 
drugim elementy, skladającc się na czynnośł 
zmiany czółenka, zajmującej u robotnicy bar 
dzo dużo czasu. Doprowadziło to do stw1er-

A. Palladin dza przeszła w rece ludu. 

• • 
zm1erza1ą c elu Włókniarze d o 

Czyn przedkongresov1y przemysłu bawełnianego 
26 listopada osi;ł_gnął przi:mysł bawełnianJ' 

1
121. proc. PZP~ Nr 38 wykonały plan z nad· lekkiej nadwyżce w tkalni (105 proc.). PZPW 

szereg nowych sukcesów na drodze do reali· wyzk~ w tkalm (1~5 prc;ic.) natomiast w ~r~ Nr 39 miały znowu kiepski dzień nie wyko„ 
zacji Czynu Przedkongresowego. Najlepsz.; d~a~m wykazały medobor (93,5 prdc.).. R.ow- nując planu ani w tkalni, ani w przędz;iłtii. 
wyniki wykazały tego dnia załoga PZPB me.~ PZ~W Nr 35 wyka_zały me_dobor (1 t•~ Natomiast FZPW w Ozorkowie uzyskały 110 
N

. 
16 1 

t. 
1 

ł 
1 

. 13„ dosc duzy) w przędzalni przy Jed noczesne] proc. w tkalni i 95 proc. w przędzalni . . r • tora znowu ~·ytona a p an az w ~ ~~~~~~~----~~~~----------~--.;;.. ______________ ...; ______ ..;;. __ .;.... ____ ~--

1;;~~:u~:cn p~: 
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s!~~~~z:i~~c~r:;~lo~r~:;: Czescy włókn iarze składa1·ą życze nia polskim kolenom 
nej w 104 proc.. w odpadkowej w 117 proc., 5 
a w tkalni w 104 proc. ' z okazii wyk onania planu rocznego 

P ZPB Nr 7 uzyskały duży i:ukces, wykonu- I Na ręce Generalnego Dvn~k~o~a C~ntral -nały j11l«! .fadne z r.ierwsz)·ch z klu· 
jąc plan w przędzalni w 107 proc. i w 12t: Pe~o :Uarzą.du Przemysł.... Włokienmczego czow:vcb gałęzi przemys!owycl1 rocz-
proc w tkalni ob. W. Wendego wpłynęła od C"echosf>· n:v plan produkc:v.in~'. Cieszvmy sie z 

· · ' waclrn-Polskiego Komitetu Włókiennicze- Waszyc!t pom:rElnych wysiłków i ży. 
P ZPB w Zgierzu wyszły nieco poza swoj~ go i od Generalne.i Dyrekcji Centraln~·ch cz;r;1my Wam w 11~1r--:f'' 11r~"" n'Jdob-

przeciętną osiągając 113 proc. planu dzienne- I Tekstylnych Zawodów (czeski odpowied- nie radosnych s ukcesów. f·~rdeczme 
go. a PZPB Nr 2 uzyskały w tkalni 105 proc. 1tik CZPWł.) następują.ca depesza: Wa!'; pozdr awia - Czechosło1~·zcko-
plan u. I , Polski I\omitrt Włó!miarz:v i G!>nercl 

PZPB w Pabianka.ch wykonały plan w Centrowłók Generalni Prcilitel . • • na. Dyr1>kr;"\ CY,TF.ZET, 
przędzalni cienkoprzędnej w 134 proc„ w • • • W •. \~ ~nde ł.f>dz. W odDowirdzi ob. Dyrektor Wende wy· 
przędzalni !\rednioorzednej w 108 proc„ w 

1 
Z i::i.-cfosc1.:J dowiedz1elfamy • sie. ze stosował w imieniu polskich włókniarzy 

przędzalni odpadkowej w 103 proc., a w t_kal· 1 fa.~r:vlu nslezące -.~'! . . Gen~rałncJ D:rrck du włókniarzv czeskich depeszę z pod~ęko 
ni w 104 prcc. PZPB w Ozorkowie w:vkazał1 <: 1 Prz~m~sh1 'I..,;, _ .. :.''1r. , -;„-;1 wyko- v;aniem. · 
znowu znaczną nadwyżkę w przędzalni od- -. {-\_!.._ ·.,., •· , ~ •. , ,,~ , , 
padkowej (138 nroc.) i w tkalni (l2S proc.J tJ ~ •. /ł2A . felegraM__ .. 
Natomiasl przędzalnia średniop•-zędna wyka- " _ ·1if 
zała znowu niewielki niedobór (97,5 proc.). ~). ólt 71 56 2 (i '14tH:; 
Przemysł wełn iany w peł ni prac ' ·' 

Do fabryk przemysłu wełn i anego, wyróż- cE.i~n\ISWOlK c.;i:SNi:HAt.Ni - .. -. • ·· 
niających się w ramach Czynu Przedkongr~- ·· ~ --;"!'~;--·„:~· :.,~ , , ·.r •. .:· •·•· · _ ;.~; · H , . . . ,.~c .. ~:.~ .„·ls,S2t'::~~*t< " 

::if:~~~:a1~~~~;:~;st~!~:ew~~~~~~1~:;~~~ ~;tł~:/j;;~~,~--.'.!~--~~~;~:;;~:i~• -'":,~~4M -···, .. -~;~:i117i~~~~i~~-!; 
proc. a w wykończalni w 171 prQc. oraz 

~1{~?fo:w6ez~~{~k;~~~~::v:::2n~:i~P~~n7f ~ 
1
1 _ ·:.~.'.,_._i.~ .•. _ .. ~. t [.·-_·-~.l~~~~.-:~- ·;t_:_·_·~-~-~-i~-·.i~~-;~-· ~-' 1.· __ ·_·~.-_ •. =~L~L~i~_ ~;;. Y.~- : ~·;_.' __ -~"-~1 !~~ C~sp<~;~~I 

poprzednim U:?::Vsku.iąc w przed7.all"li l?.3 prl'r. - , _\ "":.ł;;~ .. ,..,=.· "··""'"-''•.-»•'..•<·• ~·"' '··> -.-'" ·0 · · ,.. · • · • : ~ • • .„.~ /"' , ..... . ,.·.~. 
w tkalni 117 proc. a w wykoóczalni 128

1 
l~°1~%f'Rff.ii·ist..\J\i refi-' d,~\i~JV1 ROCNJ_ .,Y 1'RQ,~/H t.~M~}stoi Hf!H :H~E se:, r~:sm~ ' , 

=~:~~~~:ą~~!t~~m~,I -~.i~~i~~*~~~~~~~~~~ 
przędzalnia planu nie wykonała (97 proc.). ~lk ~-JH{ 'RAcidsn~( V Yst.~C<ti.K ;SR~EC Nt;t >tAS ZDRA\l ł . ;;; _ ~-E.sK3.st4V~N$~? ~·7 

PZPW Nr 5 wykonały plan w przędzalni \\ •. <··: '"'°'~AA\<'ł.Y""-'+~ "'··%',*47=<'"""'""NH~·...,,_,,_ _ · -~--#-~ · •. ; ... ~ ,.,.,, .. •;-0 
,,.,,_ -· · !:)"l;'""'' .. :' 

116 proc., natomiast PZPW Nr 4 planu nit \T~X!lLNf KlH\''TEf' '. óst41~DNt ' REOE:TliLSTV _t ! Oit~itT +.~.:-;-:-· 

;~r;~~g:~]~~ii~:f ,;ii~rin~:~ I ~i~~;~~I~~~=~:::=:~!~]C!~:i , 
CZARODZIEJ LALEK DROGA TWÓRCZA S. W. OBRAZCOWA . . st:~. ~~;:z~;~~;:o~~~~:o u~!~~~~:.ałcz%~~~ 

lalka - to właściwy początek kukiełko~e' 
kariery Obrazcowa. W 1931 roku zostaje kie: 
rownikiem Centralnego Teatru Kukiełkowe· 
go. Rząd Radżiecki opie!mje się niezwvkle 
ż~·wo tą sztulrn , bacznie śledzi rozwój talentu 
Obrazcowa, który otrzymuje kolejno najwyż. 
.sze nagrody aktora radzieckiego, będące wy­
razem uznania jego wielkiej sz1uki. Dżis jes{. 
laureatem Premii Stalinowskiej. 

Rozmowa z Obra zcowem Akademii Nauk ZSRR, w. N. Obrazcowa. 
. . . . . . Podczas studiów malarskich zetknął się z ca-

Ludowy artysta ZSRR. laureat Prl'.mn StalmowskteJ, Sergiusz Obrazcow w roz- Ił 1 . d· 1 · · W"JJ · 
mowie z przedstawicielami prasy w nai;tępujący sposób przedstawił dzieje i działal- ~ P eJ;i ą ma arzy teJ r~·uar!, , . co ~ Jam„, 
noś.ć swego t.eatru: ~1monow, znani „Kukryni~tsy itp. M~strz~~· 

Jego był słynny akademik Faworskt. Poz-
- Centralny Paiistwowy Teatr Kukiełko-1 osiągnęły już w ZSRR przeszło tysiąc przed· niej Obrazcow wstąpił do teatru muzycmcgo 

wy, którego jestem kierownikiem artystycz- stawień. · • j im. Niemirowicza-Danczenko. następnie za$ 
nym, powstał w l!J:Jl roku. Zespół teatru li- . dJ t. zw. II Mchatu. Grał rol e charaktery~ 
czył wówczas tylko 6 osób . . Dawaliśmy przed- REPERTUAR I AKTORZY styczne, przeważnie starców. Liczył wówczaE 
stawienia kukiełkowe w różnych szkołarh Obecnie przygotO\vu.iemy satyryczną sztu- i dopiero _2~ lat. Występo\".ał też w rolach car3 
moskiewskich. W roku 1937 teatr nasz otrzy- kę p. t. „Hollywood". I Fedora t innych z w1elk1ego repertuaru dra-
muje specjalne pomieszczenie, w którym urz;i Podstawową zasadą naszego teatru jest _ matycznego. 
dza swą stalą siedzibe. Rozszerza się zasi~g współpraca dramaturga z rez:vserem oraz ma- I Pewnego razu dla żartu zrobił lalkę. Ta 
działalno~ci t eatru. Organizujemy przedsta- lar:;;em, który odgrywa u nas rolę nie mniej." 
\\'ienia dla dzieci (poranki) i wi0czorowe spe- szą od reżysera . 
ktakle dla dorosłych. 

Obecnh zespół Tlasz liczy do 300 osób. Te- Pragniemy ujmować na scenie teatru ku-
i:>.tr posi :ida stałą filię w LeniP~radzie. nrza- kiełkowego to, co najlepiej i najbardziej ce­
dzili śmy specjalne muzeum, odzwierciedlają- Iowo nadaje się dla tej dziedziny sztuki te· 
ce całokształt przebiegu naszej pracy. Zorga- atralnej. 
nizowaliśmy kursy d1a reżyserów teatrów ku- Spośród aktor9w żywych naszego teatru. 
kiełkowych , bibliofrke. oraz sperialne biur-:; zwłaszcza ze „starej gwardii ", należy wymie­
kolls•1ltacji i porarl ;:irtvstvcznvch w zakre- nić E. Sperańskiego oraz K. Uspieńską . Lec·z 
sie szlt1ki tPa1rów kukii>łkowvcli . stale ob~hi- głównym naszym aktorem jest lalka. W nie­
guiącr ochotnicze teatry świetl icowe . Pr<.>wa- których przedstawieniach bierze udział 200 Ja 
rlzimv z tymi teatrami ożvwioną wsoółoracę lek. Lalki są czasem bardzo skomplikowane. 
W' 1.50-cin t<:?'ltr a"h k\lkiełkowych. działają- „ożywia" je w niektórych wypadkach dwóch 
c~·„ i, na 1eren ie 7.SRR. aktorów, z których jeden porusza całość, ;; 

W okresie 17 fo.t działalności „::i~7~i:ro te- drugi ,.gra" tułów. Na wykonanie takie.i !alk 
atr u wvstawiliśmv 3?, premiery. Niektóre ~ trzeba nieraz poświęcić cały miesiąc. Posia· 
t vch nrzPdc:tawir.6 bv~v nrz<>zn'lcZnl"Jp .!<nerial- damy specjalne pracownie, gdzie zatrudnie· 
n lP dla cl ·d0ci. 1""7. nt'Zf''""7.nle !':a 10 ~ni>kta- ni są malane. 
klP rll a dnrn~J vch . Do Pol~ki rmwbvliśnw z Za.znaczyć należy, żi> lalki ?osiad~ią „du · 
r cprrtu nrpm_ ohliczon:vm n:o iJrir<t•h wido- ~;er?w" . zwła~zcza _? :ie chodzi o ,głm~•ne po­
wu_le, 11: w:v,ląfkiem możr „Nocv '~'hrill 'nc>i" · ac1e. Gramy w kilku planach sce111cznych.

1 _ • · • J · • tworzacych kori1°czną pePpektywę. Dlateg<. 
~"dług haJkl N. Gogola. NiektorP '.!> tvch właśnie Polrz~bnct aa ...nw.1 ........ • •M.t.ł ~ 
azt.uk ja..L aa przykład „~ Anaiin!r' . koki", 

Dodać - należy. iż wśród jego zespołu arty­
st_yc~n_ego znajduje .się także jeden z najwy~ 
bitm":szych rnuzykow radziE>ckich, A. Kryn­
kin. 'Yierownict\·10 teatru bardzo interesuis 
się ż:vciem świetlic robotn1n7.' "Ch i zamierza . · 
odwiedzić pos?czególne ośrodki robotnicze na 
terenie Łodzi. 

(Pow.) 

~--- -·-

Wy~t::py n2jlepszego I 
największego teatru ku· 
klełlt~wep w Związku 
Rad;-:1eck1m, Sergiusza 
Obrazcowa - wzbudza· 
ją _ąodziw i ;o:achwyty wl 
i?ow. Na zdjęciu: jedna. 
i kukiełel{ Teatru Obrai 
cowa. duży łrw, za któ· 
reiro grać mu~I <>z troje 
" rtvstów. 'V ro.i;u na le· 
"'" - Sergiusz Obraz. 
co~· . 
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Ulepszenia techniczne i organizacyjne na kolejach. 1° c;.~t;AR~~; ::~~~eh 
1 

w Łodzń um.rpelniono dwiema pozycjami: Rozwój ruchu „małej racjonalizacji" chleb wie1ski psze111Do- żyLni w cenie 43 z.I. 
Ruch tak zwanei „małej r3cfona1t2ae.Ji" - 1 udział kilkudziesięciu kolejarzy. Wyodrębni. strony fachowców. Wreszcie wysunięto za· za k'.!ogram i żywy karp, którego cena det.a.­

ulepszeń tecłmiczinyeh 1 organ zacyjnych, ły się wyraźnie cztery na1ży .votniej-sze dla gadn'.enie umasowienia a}:cji małej racjon:?.- !liczna wynosi 27:> z.ł, Cena karpia ustalona 
Wprowadzonych przez pracowników DOKP- racjonal'.zatorów zagadnienia Przede wszy- 1'zaeji przez jei szercką propagandę wśró:l została w względu na zbl:zające się święta, 
Łódź, z,.-iajduje dużo zrozumienia wśród sze- st.kim zwrócono uwagę na wdlkę ze zbiuro- praeowników DOKP-Łódź, w czasie których ryba :.tanowi tradycyjne 
rnkich rzesz kolejarzy, Wcz-0raj odbyła się kratyzowaniem akcji małej rac;onaldzacj1. Wydaje ;,ię na'TI, eż koleja.r:.-~-racjonaliza· danie. Spekulantom' me uda się więc p~d 
uroczystość wręczenia pieniężnych nagród! Chodzi o to, by od mcmentu złożenia pro- torzy, postawili słusznie wszystkie te zag~d- świętami podwyższyć cen nc. żywe karpie. 
racjonaJ!zatorom, których pomysły wprow.a· jektu poprzer jego rozpatrzenie do chwili nienia. Rozumieja om •dobrze, jak wazna , 
drono w życ:e, oraz narad·a w cz.:isie które: urzeczywisln 'en;r,, me upływały długie rllie- iest akcia racjona!i1.a~j1 zarć\Vn0 dla pole'.)· PODANIA o DZIERŻAWĘ OGRODKOW 
omawiane były zarówno :za'lety, iak i wady I siące. Dalej - d-0.rnaga.no się pomocy d"a szenia ich bytu, jak i ze wzgięctu na . oszcz~d 

1 
DZIAŁKOWYCH 

o;~ani.zacyjne Komitetu Malej nacjcnałiza-. r~cjona!izatcr?w ze ~tronv m:!yn1er6w, tech-I ności gospodarki państV1;owe.J. Wruoskam.t, ~ już przy iimowane w Zarządzie Nierucho-
CJJ.. I mk<iw l adrruimstracJi. Zdarza się często, że I Z?ł-0szonymi przez . racJona;hzat.orów ~V<'- ' ~ości oraz w biurach rejonowych ZN. w świetlicy ZZK przy ul. Więckowsk:egu 1 p_roiekt<;><fawc~ wpaał na słusz\Tly po~y~ł'. a ni en przede ";s~y~~ za3ąc. si.ę z~i.;-1ąz~k ; 
zebrało się około 100 racjonal~zatorów. z Ło· t n·e moze_ so!:ne d::ć rady z rys„nkam1 l Je-1 Z.<J.wcdcwy ~o,eJar;-?· ~odc?me. Jak z" .muJe DZ.iECI CZŁONKOW ZWIĄZKU 
&i i ok,ręgu, Wręczone nagrody mają cha- g? techn:cznym . W_Yk~namem. Dlatego ko- się sprawami wspOiZa'\\ odn:c1wa ~~cy. B. WIĘZNIOW POLITYCZNYCH 
rakter symboliczny, jeżeli bowiem p-0mysły meczna iest opieka i po~ naukowa ze ( · .) będą miały nową świetlicę przy ul. Nawrot 

:1J~~~y z~~:c;.~~~-O::ł~,:~~~:!.olci, wy· Co da1· e Polsce wspólzawod .dctwo pracy? 3
l·a. ON~wAarLcO,eTNnaisStI:Pui JWUŻ ~::~mKU 

Tow. Jullian Geller - dyspozytor materia .~ 
łowy Z Ostro'Wia Wielkopolskiego za pomysł odbywać s 'e oędą treningi szybowcCYWe <ria 
mostków do zabezpieczenia węży od znisz- iunaków Służby Polsce. Chętni winni ?.gła-
czcnia otrzymał 1000 zł. Tow. stanlsJaw szać s i ę '"e wt-0rki . śroJ4' 1 piąiki o godz. 
Wolniak - pomocnik nacze'nika parowozow Dzi~ki współzawodnictwu pracy wydobycie w E G 1 e: L ~ 7-ej rano na Plan Niepodległości (Leona;c!aJ, 
ni w O strowiu - otrzymał 3COO <ł. Tow. węgla kamicnnrgo w koy..alniach pol•kil'b wzra- · ma ~J l!dz e odbywa się zb'órka. , m. 
J6'zcl Kuźnik - wynalazł przyrząd do na· ą1a. systernat)'l'znic. Pod1•z11s kiedy w l!l38 ro· ' 6 .058000 cy. 
stawienia tulejek - otrzymał 7 tys. zł. Tow. ku w granicach przcdwojennyck Polski wydo­
Jan Walczak otrzymał również 7 tys. zł. za bywano przec:~tnie na miesiąc 3.li5.000 ton, już 
pomy;,ł przyrządu do u>zczel'l'.an!a kotła. w roku 1946 p;-zeciętne wydobycie w~gla. na 
Wraz z nim w układ.:J.niu prcjzktu wziął u- miesiąc przewyższyło stan przcdwojrnny, doeho­
dz.:.ał t-0w. Jan Jóźwiak przod-0wnik kottar- dząc do cyfry 3.941.000 ton. 
ski, który otrzymał także 7 tys. zł. Za przy Wydobycie węgla kamiennego w lipcu 1948 
rząd do tłoków otrzymali po 2 tys, zł. tow. roku doszło do cyfry 6.058.0(10 ton, przewyż· 
tow. Adam Klill'czyk i Bolesław !'l'la.•ck sznjąc nieomal <hnilHotnir przedwojenne wy.ło­
przodownik ślu&arskl i ob. Bolesław Szyszka bycie. 
- v.-szyscy z Wlł!"sz~atów Gł. W Ostrow:u 
Wfolkopolskim. , 

POGOTOWIE RATUl.JKOWE PCK 
1 grudn'o. przeniesione zostanie z. ul-:" Armil 
Czerwnnej do lok:ilu przy ul. Piotrkowskiel 
236. Numer telefonu - oez zmi.any: 117-11. 

W Wydziale Ruchu DOKP-Łódź nagrodw 
ny został sumą 10 tys • .zł. ob. Krzewic!ti Ste. 
fa.n - za proJekt organizacyjny stworzeni-a 
gniazda drużyn konduktorskich w Kolusz­
kach. Tow. Tokarzewski w nagrodę za przyrzqd 
do regulowania torów otrzym'łł 4 tys. zt. 
Tow. Michał Potrzeba ze służby elektro­
technicznej za ułożenie tabel·i do t.Jpros.zcz.o· 
nego obt:czania premii otrzymał równie! 4 

Łańcuch zobowiązań przedkong~esowych 

tY'S. zł. 

Nagrody po"lryższe wrę"-Z<Jne wstały przez 
dyrektora DOKP-Łódź tow. Badera, który 
podkreślił, że są one wyznaczone przez Ko· 
mttet Małej Racjona!iz&.c •ii przy DOICP· 
Lódź. 

Od początku swego istnienia, to m.aczy od 
.lipca b'.eżącego roku. Komitet Racjonii..rizacj1 
rozpatrzył 63 wniosrki Z tej liczby 63 pro­
cent \V'Iliosków wpłynęło ze strony pracow· 
ników ~łużby mecharucznej, 18 procent ze 
służby ruchu, a reszta z innych dZiedzin pra 
cy kolejany. Pomysły te przyniosł:y DOKP­
Łódź ok. 12 mil. zł. oszczęd111ości. 

Nasi koresponaend fabryczni donoszą: 
W związku z apelem kopalni „Zabrze - Oddziału I-go P. P. B. Z. :r,. na odbytych zebra· Jeduoczefoie zawiadamiamy, że plan roczny 

Wschód" pracownicy warsztatów Naprawy z niach przyj ęła uchwałę uczczenia dnia Kon- został wykonany do dnia 31 października 48 r. 
Biura Technicznego Instytutu Filmowego jedncf· gre~u Zjednoczenia obu Partji dodatkowym z prwkroczeniem o 19 procent. 
głośnie zobowiitzali się wykonać pllnad plan: szybszym tempem wyko nania robót na poszcze· • * * 
zmontowanie 4-eh stołów montażowych, wyre- gólnycb budowlach, prowadzonych przez Od· Korespondent „GłoRu" donosi: 
moutowanie 13 aparatów projckcyjnyeh, wyko· dział J-RZ:V na terenie m. Lodzi. Pracownicy Fabryki Obrabiarek im. J. Strzel· 
nanie obróbki 10-ciu kompletnych statywów. „ P~zedlużamy pracę o godzin~ w czasie od dn. czyka w Lodzi zobowiązali się plan roczny za 

• • • ._3 hRtopada b. r. do S grndnia b. r. Fundun l'"S k 1 . _,_ d · l" 1· t d b d k d · " ~ ro - wy tenac "'" ma - lS opa a r. , powstały z. przepracowanych d<• ~t owo go zrn I Plan wykonali w dniu 3 listopada b. r. Do 
Dyrekcja, Kola Partii l'PR i PPS, oraz Rada pZrjzcdznaezaJąch npa t~udowę Wspolnego Domu dnia Kongresu znłoga zobowia.zała się przekro-

Zakładowa łącznie z wszystkimi pracownikami e noczonyc ar n. cz~·ć plan 0 11 procent, do· końca roku na.to· 
miast wykonać go w 127 procentach. 

l • * • 

·w spólzawodnictwo uczciwości 
Szanowny Obywatela R.ed;,iktorze! I jeździ się bez biletu, bo się po prestu n!e z:1ą 

Projekty rozpatrywane są przede wszyst- Zwykle tak bywa, że o rzeczach wa:źJnych ży zapłacić. Wiemy w jakich ~rudnych wa 
'kim przez Komitety Terenowe, a nastęi;mle !epie1 S'lę pa~111ęta niż o drobnyeh .codzien- runkach pracują konduk.torzy i kontro~erzy. 
przez Komitet Małej RacjonaJizacji, Komite· nych sprawach, nie rzucając.ych się w oczy w ·emy jak MZK staird się o usprawnien:e ko 
ty Terenowe natraf'.ały jednak dotychczas Wszy5 cy obywatele pamiętają, chocby o skład mUITlikac,ij, Czy nie powinniśmy im pomagać 
na szereg trudności związanych z oblicza· kach na odbudowę WaTs~ia.wy, a zapominają przez wypełnianie naszeg0 1Mykłego cbowiąz 
niem wartości prc'ektu w pieniądzach. Obec 0 swoim codziennym obowiązku i nrie robią so ku? Jeżeli tłok w tramwa;u nie pozw-.ila nam 
nie Komitety Terenowe zaopatrzone oędą bie z tego powodu żadrnych wyrzutów. Jeździ na to. pow~nniśmy w końcu miesiąca całą 
w o<lpowiec:Lnie tormularze, które znacznie my codzienne lrub kilka razy d1::1iennie tram- nii.leżną z.a przejazdy sumę przekazać do kasy 
ułatw'.ą im zadan•e. Komitety zostaną uzu- wajem. Rano l w porz;e obiadowej tramwaje MZK. Przyrnam się ze wstydem. że sam je 
pełnione przez. dokooptawan1e przodowników są tak przepet:n.:one, że nie sposób jest sdę do stem winien 33'.l zł. za 120 przejazdów tramwa 
Prac~ i przedstawi.cieli Związku Zawodowego stać do konduktora. by mu zapłacić za bilet. jowych i sumę tą załącz.am w 1'iśc:e do ,.Gło 
Ko!oeJarzy. Nie mów:'ę o tych, którzy umyś"111.ie korzysta su". Czekam na współz.awodi..'"!f.ctWQ uczci. 

Celem uczczPnin. historycznego dria S-go grti­
d.nia l!.J t8 r. Z.jednoczenia Partii Klasy Robotni 
ezcj, pracownicy Pań~twowych Łódzkich Zakla· 
d.lw Graficzn~--ch t. j. Z:>kłailu Głńwncr;o i Od· 
działów w Lodzi, Pabianicach, La~J-.1, Sieradzu, 
Kal;szu, Lęczyc„v, Eutnie, Piotrko"·ie 'I'rybun. 
i Tomaszowie Mazow. postanowili przepraco­
wać w nicdzirlę ~8-go fotopada 1948 r. 8 go­
dzin, a zarobek przypadający z tego fłnia prze· 
kazać na Budowę Domu Zjednoezoncj Partii. 

* • 
Dnia 22 listopada br. odbyło się nadzwyczaj-

ne zebranie pracowników Okręgowej Spółdziel 
ni 08wiatowcJ, zwołane z okazji Kongresu Zje-

W ożyw:onej dyskusji, jak<J. wywiązała się Ją z tłoku i jeżdżą na gapę_ To są 1udzie me· wości obywatel5kiej. Józef P..afo-z:yk 
na temat ruchu małeJ racionalizacji wzięło I u~ciwi. Ale często mając najlepszą wolę, sek•. Koła Fab'r PPR „Esla'' 

dnoczrni owrgo. . 
W przyjętej jednogło~nie rezolucji pracowni· 

cy T>~odukcyjni zohowią.zali się wykonać bez· 
płatnie poza normnlną. pracą. 10.000 zeszytów 
dla sierot m. Lodzi , za.i pra rowni cy handlowi 
i biurowi postanowili podwoić wysiłki w kierun' 
ku podwyżRzenia obrotów, zwiększyć uprzejmość 

• il s.~yhl~ o~ć obRługi odbiorcow or1t7. lwhwalili 
oporl atkować się jednorazową. ~kładką. w wyso­
kości 1 pror. oil poborÓ\v na Wspólny Dom Zje­
dnnrzonej Partii. ..... ~ .... ...__..~ .... ,.,. ........ ~ .................... ~ ..... 

Odpowiedzi Redakcji 
KONFEI:.ENCJA I pocztowe na terenie „Wielkiej Łodzi" ku upa I przewodn'czący i sekretarze kół, kierownicy Tow. Swietosla·wslrl. w okresie zimo-

\'{ dniu 2. 12. br. 0 godzi.nie 15 w świet- mięt~ieniu ~ongresu Zje~noczenia Partii Ro- wydziałów Komitetu 1 tp. Przewodni~ył wyru mżvcie prądu ~lektn•cznego iest dla 
licy Centralnej przy ul. Kilińskiego H5 J:>otmczych i_ wygody ludzi pracy rozp-0czyn<1- prezes Komitetu prof. dr W. Tomaszew•cz. .vszysfkich ograniczone, więc jeśli prz.e­
odbędzie się konferencja Rad Zakłado- Ją. czynności urzędowe od godz. 7 :ano z~- I Po referacie pol:itycznym i organizacyjnym °!cra.ezacie przvznane Wam minimum kilo­
wych i Referentów B. H. P. w Przemyśle miast od godz„ 8, począws~y od, dma 20 h- nastąpiło składanie sprawozdań: sekretarz watów, musicie oplacać nadwyżkę po 
Dziewiarsko-Pończoszniczym. . stop~da do dma .10 stycznia 1919 r .. Wy?a- wo1ewódzki Komitetu nacz. R. Sw1ą ~kowski znacznie wyższe.i cenie. Spróbuicie złożyć 

, Ze względu na ważność spraw obecność ~a~ie paczek awizowanych od~ywa się row- zlożył generalne sprawozdanie sekretariatu I podanie do biura Elekt row!:ii Miejskiej, l 
obowi~kowa. mez _od godz. 7 rano„ w Urzędzie Pocztowym z poszczególny·~h agend K •.lm'. tetu, ;,prawozda pr ... ~bą.. bv Wam znaż"li tP kurę. 

NOMINACJE 
Łódz 2,. ul. Karolews,rn. me wydziału personalnego ztożył naC"Z. Cz, Ob. z ul. Sw. Jana Nr 31 (pcdpis w liś-

UWAGA, ZAMP·owcy 1 ROKU P.RAWA Szczepaniak, wydziału org.anirncyjnego po· cie nieczvtelny), 
NA WY1:SZYOH UCZELNIACH W ŁODZI 
Prof. dr Jan Namitkiewicz, jeden z najzna­

komitszych znawców prawa handlowego i go 
gospodarczego w Polsce, autor wielu cennych 
prac z dziedziny prawa, mianowany zostal 
Dziekanem Wydziału Prawa na Uniwersyte­
cie Łódzkim. 

Dma 30 b. m. o godz. 19.30 odbędzie się w S()ł K, Mertyn, Nad sprawozdani.ami wyw1ą. Prosimv o przybycie do Reda.kc.ii „Glo-
świPtlfry ZA:MP·u, Piotrkowska 48 zebranie or· zala s'ę dy:.kusja, su" celem wyjaśnienia p.oru~oncj w li.foie 
ganizacyjne. Po omówieniu szeregu spraw organizacyj· sprawv. 

Ooecność obowiązkowa. nych ze1'rani uchwalili jednogł0śnie rezoiu-

W URZĘDACH POCZTOWYCH 
Dyrekcja Poczt i Tel~~rafów w Łodzi ~~­

daje do wiadomości, .że wszystkie urz~y 

Plenum Koml'tetu Wofowódzklcgo Str. D~mo 
kra.tycznego w 'Łodzi 

W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 od­
było się plenum Kom!Łetu Wojewódzkiego 
Str. Demokratycznego w Łodzi. W zebraniu 
w:ięli udział wszyscy członkowie Komitetu , 

przez radio 
11,4.-0 Audycja wymienna. 17,57 Sygnał I bie dz.:eciom" 17,50 Pogadanka. 18. Lekcja 

czasu i Hejnał 12,M Wiad-0mości południo· języka ro~yjskiegu_ 18,15 Pieśni kompozyto­
we. 12,10 „Załoga kqnln1 Zabrze-Wschód rów rosyjskich. 18,35 Utw.>ry dawych mi. 
dotrzymuje swych zob-Owiązań". 12,35 Mu· strzów w wyk L. fama.iłowa skrzypce. 
ryka. l?,45 (Ł) ,.O właściwych ludzi znają- lll 50 „Uczymy SJę czytać" 19 OO (L) Klasa 
cych życiP wsi' ·. 12.55 PRZERW A. 14,30 (Ł) robo~nicza wita czynem Kongres Ziec'lnocze­
Z prasy. 14.35 (ŁJ Muzyka lekka i rozryw- nia. 19.10 (Ł) Muzyka z płyt. 19,25 CŁ) 
kowa z płyt, 14,55 (Ł) FeI.:eton sportowy, M esięez.nv przegląd wydarzeń 10,40 ,,Wszech 
1500. (Ł) Komunikaty, 15 .05 (Ł) Polskie tań- nlca Radiowa''. 20.00 DZIENNIK, 20,45 Mu· 
ce ludowe. 15.20 (Ł) Pogadanka aktualna. zvka. 21.00 Kcmetrt symfoniczny. 22.00 (Łl 
15,30 Drugi Koncert dla dzieci, 15.50 Muzyka Mozaika muzyczna . 22.58 (L) Omów. pr<>gr. 
popularna (płyty}. 16,00 DZIENNIK, 16 30 lok. na jutro 23,00 Ost.atnie wia<'.lomośc1 
„List" - słuchowisko dla młodrieżY. 16 .55 23.10 Mu7:vka ta-iec ·na. 23.20 Program na 
Przegląd wydawnktw oświ,1towych. 17,00 Mu jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń, 23,SO (Ł) 
zyka romantyczna. 17,45 „Całe żvcie w służ- ~ak-0ńczenie audycji i Hvmn. 

cję stwierdzającą, ze Komitet Wojew6dvkl 
Stronnictwa Demukratycznego w Łodzi na Mj~so r~banka dla dieci 
special.nym pos'.edzeniu wita połączenie par- Znząd Miejski w Łodzi Wvdz. Aprowiz~cji 
'tii robotniczych i wi<l~ w tym prze.tomowe rodaje do wi~dome>ści, t.e' w dniach: 30 listo­
mac~me. dla polltyK1 wewnętrzneJ i za. 1 pada, 1. 2 i 3 grudni!!. br. w sklep:!ch rze3'1i­
g:amczneJ Polsk.L , Je-ctr:ocześn.e KW Stron· 1 czych wł~.<:zorych do Miejskiej Si!lri :r:ozdziel­
mctwa p~yrzeka „ wiernie st'łc p1 z;r . boku 1 czej, wyda.waue będzie mil!>O wieprzowe ,,rą­
połąc~onych ~ar.tm w. marszu due3owym banką", na karty żywno~:iovre dla. dzleci. z 11-
Polski ku <'.lCJalizmowi stopada b. r. kat. mn 7 t mn 12 na. odcinki 

Odczyt 
W środę, dn~a 1 grudnia o godz, 19,15 w 

Ośrodku Pr:lpaqandy Sztuki (park im. H. 
Sienkiewicza) ob. dr J. Krajewska \\'.Ygł-05! 
odczyt p. t. „GarncarsLw-0 Ludowe" (prze· 
z.rocza). Wstęp bezpłatny. 

nr. 28 po 0,70 kg. rąbanki w cenie 6 zł. za kg. 
Odcinki ni~7.r«>nlb:nwane w wvżej wymiPnitJ· 

nym terminie tracą swą ważno§ć. . 

Uway.a. miesz 
15 Kom 'sariatu 

" "'llCV 
f.O. 

Na terenie 15 komisariatu M. O. wałęsa się 
pies, chory na wściekliznę. Wobec tego, Sta-

UWAGA! KOLPORTERZY, ODilIORCY rostwo Grodzkie Półnoeno-Łódzkil" wzyw'l 
[ KOMISANCI. osol:>y pckąs,ane ~o 7.~łoszf'nia się do nozoru 

Dnia 27. 11. 19ł8 r. Biuro Wyd1b.łu Kol- =~~ltarnego, Pabia.nicka 210 ct>lem szczepie-

oortażu R. S. W .~RASA'' DdP?:tura f:..ód21 Równif'ż wła.•ddele poką:!'anych psów win 
ka zostało przeniesione na u1. Piotrkowską ni :r.głosić się do Dozoru Sanitarnego, Pabla· 
Nr. 70 front I p. telefon 136·111 centrala. nicka 210, celem poddania osów bacłanfn.. 

• 



Nr. 3~8 

' 
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Dzieci piszą I dzieci powinny coś"'-~-·~;·-;;';d~i~ć 
do li Promyka'' t Gd~ v~z~d t= d~iami byłam w Pa.ti-1- .możliwe, że to je..~t nawet matka które- wyra.z naszej radości ~ pracy i poczynati 

fł&&Nh 

Do kochane~o „Promyka" 

8 wowNyc a "& .h rzemyslu Baweln.ta- gos z Wa.!, d1·odzy Czytelnicy „Promyka". 'YltMzych ojców i matek. Postanawiamy od 
nego r 1 w uodzi, prządka-.,.,..zodotvn•'"' t · i. ·z· · · · t" """' eJ Cf•W'• 1 uczyc 31f JtlSZC* l° . . tdź 
pracy, obywatelka Ramusowa powiedzww BRAWO WYCHOWANKOWIE SWIETLICY dotychczas b l ~ .uorać•~J ' 

Byłam tak zaskoczona J>rzyjazdem Pro­
myka, że nie umiałam powiedzieć te.go w 
czu.ię, Nie mam słów by wyrazić mą 
w~ęczność za radosć, którą. mi sprawił 
pan Redaktor swoimi odwiedzinił.lll.i i za 
to. że mnie J>rzewiózł samochodem z Ol)a­
trunku do domu i za podarki, za słodycze, 
za książki. Tak mi było przvjemnie, że ty 
)e radości chcieliście sprawić mnie - ma­
łej wie.iskiej dziewczynce, 

mi tak: RTPD w KALISZU „ . .' a y 1C P;ZYS~ °"°' lłt ~ ro-

„ Wiele wycierpiałam w życi1' - przed Ale nie tylko robotwi.cy, róumie~ i dzieci sU:::·~F/ 1
„ ~nymi bu~~ymi Pol.ł~i 

robotnicze ro~um•"J. · k. t · zk· • . J is yc~neJ. Jednoczesnie zwracamy MQ 
wojną pneśladowan~ mnie, wyrzucano z "' "" ą, Ja ie 0 wie ie swię- z apelmr. do w n · h dz. · K r · 
fa/Jryki, gfodowaJ,a;;i i ciągle szuka1am prn- to pr:;eżyje klasa pracująca w dniu 15 · . , . szys ew ieci. to a~ i 
cy. Zastanawiałam się wtedy, dlac::.ego tak grudnia. Oto· dzieci ze świetlicy ·RTPD w ~o i:;~;ne~~- ~azem z nam! przystą'[Ytl.'JI 
jest 'I Dlaczego tak źle jest robotnikowi, dla Kaliszu zebr<ily się w dniu 24-go listopada, p. tza ie wa w natwe • 
czego tak gnębią ich fabrykanci i bogacze, pomówiły i taką do Redakcji „Promyka" ~ą~imy.' że a~l ten uslyszq nie tylkc 
kiedy tych jest tylko mala garstka, a nas, przysłały uchwalę: dz1e01 powiatu kal'l.3kiego, 'lecz również dzie-

Z ca.lego serca dziękuję dokt< rowi St.!­
r.isławskiemu z Głowna. który nie pyt1 ł 
o nienią.dze, a ratował jak swoie czie<>ko. 
Ws~·scy w SZPitalu byli dla m!'ie d0brzv. 
Dzięlm.ie Joasi. która. napisała. o mnie do 
Promyka i odwiedziła w szµitalu. Ona ze 
~wą. siostrzyczką. chciały mnie nawet za­
bra~ do siebie. Obie mieszkają. same w 
Głownie. uczą si.e i ~podaru.1ą. sobie sa­
me. Chciały, abym nie jeździła na <>Patrun 
ki, bo się zmec.zę. tvlko żebym wstała w 
Głownie i one by sie mną. opiekowałv. 

rob?tników olbrzymw większość? Dlugo .„J!Y,_ u~ni.<>wie i iwzennice .- wychcnvan- ci .robo.tnicze. i chlops~ie wielu innych azkół, 
myslalam i w lw?icn zrozu:miałam: to dla- kowie sunetlic11· RTPD w Kaliszu, pragnie- miast i powiatów. Piękt»y przyTaail .,.to 
lego, że nie ma w klo,sie robotni~ej jed- my 1:ó1°".ież uczcić dzień jedności klasy ro- naśladować, tym bardziej, gdy eho<l.fli 0 

no,foi. I botnwze1. PmJta.nawiam.y przystąpić wszy- rzecz tak wielką, jak twzczenie Kimgrcsu 
Tera.z już j 3st inaczej _ obie partie ro- scy r~em d? ~spq!zaii:odni?twa w ~uce;I Jedności Robotniczej, . • 

botnwze PPR i PPS idą ręka w ręą, i dl.a- aby Jako dziect robotnicze i chłopskie dac H. Wiśni~m~ka 

Nie mam słów, by wvr:-izić ma wdzięcz­
noM kochanej rodzinie promvkowe.i 
i wszvstkim tvm. których nie wymieniłam. 
a którzv wimogli mi, lub chcieli ulżyć mi 
-r nieszczęściu. · 

Zo'!ia, Korońska. 
Waliszew Dworski, 22 li\Sitopada 1948 r. 

Kochana Zosieńko! 
List Twó.i sprawił ,,Promykowi" tyleż 

radości, ile Tobie .ieg0 wizvt.a w Walis.ze­
wie. A więc skwitowaliśmy się - niepraw­
da? O żadnP.i wdzieeznof.ci z Twe.i strony 
też n.ie warto mówić. Przecież Promyk 
:iest gazetka dzieci robotniczych i chłop­
skich. gazetka. wydawana przez Polska 
Partię Robotnicza. a Partii te.i bliska jest 
każda troska ludzi pracy i ich d~eci, za­
równo tvch z miasta iak i tvch z wi~~~1 •. 

Pisuj ·do nas częście~i i o wszvstkim .. Jak 
sie C'Zl.liesz? 87." ,,,.,,„„„ rlnl···-~ i::.ie goi? .To::o~ 

tego mamy Rząd Ludowy, a n~ rząd boga· 
czy, dlatego nie chodzę już teraz glodna 
SP<J.Ć, dzieci uczą się w szkole, a jak będą 
zdolne to i na uniwersytet pójdą. A co do­
piero będzie, gdy 15 grudnia przyjdzie ca},­

kowita jedność, gdy już nie tyUw będą nly 
ręka w rękę, rile PPR i PPS utworzą jedną, 
z1ączoną part i.ę robotniczą 7 

Tak powiedziała m·i prządka Ramusowa 

si.a i jej siotrzyczka bard.w mi się podob~­
j:i,. zarówno z tego, co TY mi o n:ch oi­
i:.zesz. jak i z pier-nszego listu Joasi. Bar­
tlzom ciekaw, j::ik ooe prowadza swoje go· 
spodarstwo w Głownie Czy mają rodzi­
ców? Bardw mi sie podoba p::>stęn-c;;'::.nie 
doktora Sta11ishwsk:ego z Głowna i ,, ~ 
r;rwojezo podziękowania cila nie170 dołączam 
i nasze ,.promykowe". Naiserdeczniei oo­
:-dra~iam Cię. ~ także Twych rodz.:ców, 
rodzenstwo, pa~1a nauczycielkę oraz kole­
żank~ i k_?le!"ów. C7,emu n.ikt 7. Two.ici :::~k'.> 
ły me p1suJe do Promyka?! 

Teatr "W -wyobraźni 
- Bierze, uważasz, dwie kulki z namalo-1 -E - przerywa sztubak. blondyn - do 

wanytni twarzami, nasuwa je na palce wska jasnych łanów z twoimi kotkami! Przecież 
zujące i dawaj, całe przedstawienie odgry- mówię, że to nie żaden łagodniak, taki jak 
wa„. twój Jerzyk, tylko straszny uparciuch. Nie 

- Dwie kulki na palca.eh i przed.stawie- tylko szare-bure go nie uśpią, ale w ogóle 
nie? E, idź do licha, na pewno bujasz! najładniejsza piosenka„. 

- Bujam? Zebym tak jutro dwóję z ma- - Widzisz? - trąca mnie żona - To na 
tematyki dostał! Słowo ci daję, że to pewno nie Ra.migani ani Nemo. Oni tylko 
wszystko fakt. Talii talent w palcach posia- dorosłych usypiają. 
da, że aż podziw· bierze. Można powiedzieć , Przytaknąłem, a tymcz"';isem chłopa.ki z 
- ręką przemawia„. oseska na zwierzęta drapieżnf:! przeszli. 

_ Reka. przem1w.ria? No, t<1 już niepraw - Prawdziwa draka - ciągnie blonda-
da. - Jak to można ręką przemawiac? sek - ale to nic dziwnego. Tygrysom nie 

- Bo ja wiem. Ja nie potrafię ani ty, a m?żn_a _do~ierzać, to nie tresow~e gęsi. 
on, psiakość, umie... Niedzwiedz, a nawet lew to przy ruch kasz-

. ·1 ka z mleczkiem. SERGIUSZ OBRAZCOW 
Rozmowę powyzszą. prowadzi o dwóch T k tak ki ażni dru · 

młodych chłopców, siedzących w kinie „Baj . -k at' - drwa ~o~ ość e ż gi ucz A h ś · f tk ' k 

k 
" S . . . ł . ma - ygrys ma apiezn , mo na po- - c , co za nueszna ace a. - on-

a . eans się Jeszcze me za.czą, więc - · d . , k . W .1 t t tynuował swoJ'e wywody Adaś - oczami 

h 
. 

1 1 
hi li · . wie z1ec we rw1. ogo e o s raszna mor 

c cąc rue c 1cąc - przys uc wa smy się z d . 1 'li . w· Ad . ·dzi przewraca, rączki ma złożone w małdżyk i 
żoną temu„ o czym szt~baki .rozprawiają. łe~ ~:w w:dcf.~zerna. iesz, as, wi a- śpiewa arię. Czysta komedia. 

Zwłaszcza z?na był~ zaciekawiona. _ Otóż to _ przerywa Adaś _ tygrys, - z operą zawsze komedia - przytwier-
. - S!u~h~J - pow1~da - o czym te smy- to, bracie, krwawy wampir. No, a ten fra- dza zgodnie towarzysz Adasia - Mój ta-

ki włas~1w1e gawo~z~ . jer pogromca zapomniał o tym czy co, tuś, jak w sobotę do domu wraca pod mu-
- Nie .m~m, poJęc~a - odparłem -:- Za- dość, że za bardzo się zbliżył i został w try chą, to wyśpiewuje właśnie operę: „kwiat-

l'.,ew~e o .Jakims magiku, Ne~o albo mnym miga przez dziką bestię skonsumowany. ki mówcie wy jej" albo „zdeJm maskę, 
ham1ga111m. Ot, w cyrku byll„. _ No, a co z tygrysem? Zastrzelili go? błaźnie",„. A raz to wiesz, ha, ha, ha, jak 

- Nie - rzecze żona - to chyba n.ie to. - Nieważne - macha ręką Adaś-Musz był w lepszym humorze, to już na schodach 
Ani Nemo, ani Ramigani takich sztuk nie tarda po obiedzie. Przecież to pogromcy i zaczął: „skąd jesteś, powiedz mi, jam dra-
robią. Owszem, wyjmują z ucha zapalone tak i tak już życia nie przywróci. gon z Alcala.„" 
papieros~, zamieniają parasolkę w sześć - Masz rację - odpowiada kolega - ty - Głupstwa mówisz - ofuknął surowo 
chustek do nosa, łączą kółka metalowe w grysa możnaby z powrotem do Zoologiczne· przyjaciela Adaś - Co ma wspólnego twój 
jedną całość,„ go, za kratę, ojciec z moją śpiewaczką? 

- Psst! przerywam - czekajno, chwil- Mrugnąłem na żonę. - No, sam mówiłeś, że ona tego, niby, 
kę cierpliwości: posłuchajmy. Słuchamy, a - Więc jednak, moja droga - cyrk - arię ... 
tu blondynek, co o· tych kulkach na palcu szepnąłem. - Tak, ale nie pod żadną „muchą" i „w 
tak ładnie zaczął, w dalszym ciągu opowia- - E, żeby cyrk - zamyśliła się żona - lepszym humorze" tylko, żłobie jeden, na 
da nadzwyczajne historyjki. toby tak. spokojnie wypadku nie omawiali. poważnie i w ogóle kl~s„ Przecież to ar-

- Więc mówię ci - prawi z ożywieniem Wyobrażasz sobie taką scenę: tygrys poże- tystka„. 
_szczeniak wcale nie chce usnąć. Leży so- ra pogromcę? Czytalibyśmy o tym w pra- · Uśmiechnąłem się. 
bie z otwartymi oczami i nic. On go koły- sie, a zresztą - w cyrkach naszych, o ile - Czego się śmiejP.sz? - spytała żona. 
sze śpiewa mu różne taro takie lu·li, lu-li. mi wiadomo, żadnych drapieżników nie ma. - No, b9, zdaje się - odparłem - już 

- Stój-no - powiadam - kalegc. Bar· 
dzo, uważasz, podobało mi się to, r.oś ze 
swym przyjacielem mówił... o teatrze Ob­
razcowa ! 

. A tak, faktycimie -uśmiechnął ~ię chło-
piec - o Obrazcowie roznrnwialiśmy. • 

- No, więc? - zapytałem - Cóż two­
im zdaniem, było najlepsze na przedstawie­
niu? 

Nie wiem, proszę pana - odparł Adaf,, 
zwieszając głowę - bo ja na przedstawie­
niu wcale nie byłem. 

- · Jakto: n.ie byłeś? - zd7.iwiłit się mo­
ja tona - a przecież tyle opowiadald? 

-Bo czytałem i słyszałem dużo o Obraz 
cowie i oglądałem fotografię w g:iz tach. 
I tak się cieszyłem, że do Lodzi pn:yj3chal, 
że zobaczę te wszystkie cudowne lal2c.zk, 
ale cóż, n.ie z tego„. 

- Dlaczego nic z tego? 
- A to pan nie wie? - odrzekł e!1lovak. 
~ Biletu dostać nie można, rue na moją 
kieszeń i w ogóle zamożniejsi dorośli u1 
bardzo się pc)lają„. 

la ' - Zatem - uśmiecham się ironicznie - wiem, o co chodzi. 
·:..:_ Najlepsze w takim wypadku - zau- gdzie, twoim zdaniem, takie zdarzenie mo· W tej chwili rozpoczęto wyświetlanie Ano, czyżby doprawdy nie można było 

waża „fachowo" kolega blondynka - jest gło mieć miejsce? ~oźe w teatrze? filmu. Chłopcy urwali rozmowę, a my z żo· , nic zrobić, aby dla licznych entuzjastów tv 
a. a a kotki dwa, szare bure obydwa. Moja To moje przypuszczenie o tyle mog~c ną zajęliśmy się tre3cią obrazu, tyn1 nie- atr11 Obraicowa nie był on tylko „testre· ,1 
n~atka' zawsze w ten sposób braciszka us~· być słuszne, iż chłopcv .,, kolei orzerzucrl; mniej po skończoll.Ylll seansie chwvcHem; w wyobraźni", 
pia„ Jerzyk. nowiada.m et. sie .„na operę. A Adasia, 

E . Tam 
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Kro n i ka Pi ot r ko w a 

GLOS PIOTlff\.uWSI\_ 
I 

Csiągnięcia 
' 

• 
I 

I O ile ~dzie o produkcję PZPB w Mo 
' szczenicy, to zakłady te niezgorszymi 
poszc7ydć się mogą os!ągnięciami: wy 
lwnanie planu m;es'ęcznego waha się 

w gi-anicach od 130-135 procent. W 

braki PZPB w Moszczenicy 
październiku 
procent. 

np. wyniosło ono 135,9: dzą z konkretnymi propozycjami z dzie 

Wyniki te zawdz!ęcza siq m. tn. regu 
la1nie odbywającym się naradom wy­
twórczym, na któ:e robotnicy przych:i-

dziny małej racjonaliz~cji. 

:sekcja parowozowa przy ZZK 

Poprzednio robotnicy wynosili ręcz­
nie przędzę z magazynu, ktory znajdu 
Je się w piwnicy. Obecnie uruchomio 
r>O w:ndę co przy.śp!eszyło dostawę su 
rowca i tym samym usprawniło procluk: 
cję. Ostatnio w zakładach powstał ł~o­
mitet Wspó~zawodnictwa Pracy, zosta-

dąż.y do usprawnienia pracy I !y ju~ op!·acov1~ne normy. ~e WSJ!ółza 
Istniejąca przy Zwir,zku Zawodowym K0- braki i niedociągnięcia są tutaj szeroko dy- wodr:ictwte tym wezmą udzt.ał wszy,st­

, 'lejarzy w Piotrkowie sekcja drużyn paro- 3kutowane a następnie po uzgodmemu kie- kie grupy ze~prilow.e. 47 ZMP-o~cow 
, vozowych prowadzi ożywioną działalność. rowane do czynników nadrzędnych. p~zystąp•ło do wspołzawodnictwa mdy· 
)dbywają się częste zebrania maszynistów Wyniki te bez wątpienia były by j?szcze wtdualnego. 
i pom.ocników, na z~braniach .ty~h szerokc lepsze, .gdyl'.y wszyscy pracownicy brali Nieźle przedstawia się sprawa bezpie 
O!n~wiane są wszelki~ zagadmema tycz:'.lc.c udział w zebraniach. Niestety uczęszcza n. czcństwa pracy: są ochrony na wszyst-

KOMU WINSZUJEI\1\' 
Wtorek, dnia 30 listopada 1948 r. 
Dziś: Andrzeja 

;łuzby ruchu. Wy~uruęte przez pr~co.wn!- kich pasach transmisyjnych, są maslci 
.ców pomy.sł~ m~Jące na. celu podmesie~1e nie tylko część pracowników. ochronne wszyi:,tkie kobietv zaopatrzo 

--:o:-
sprawności, Jak i dostrzezone przez ruch A szkoda! ' h tk' ł • ne są w c us 1 na g owę. 

WAŻNIEJSZE TEi.EFO NY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10911. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10-04. 
---:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 

Co novvego w po"7iecie? 
OSWIETLONO ULICE W BEŁCHATOWIE 

Jak dctychczas oświetlenie Bełchatowa 
wiele pozostawiało do życzenia. Powodem 
tego był brak odpowiednich żarówek. Ostat 
nio jednak Zarząd Miejski w Bełchatowie 
żarówki takie sprowadził i dotychczasowe 
mroki uliczne rozproszone zostały światłem 
nówych lamp. 

Plan ten został przez Radę Miejską za­
twierdzony i już w najbliższym czasie przy-
stąpi się do robót wstępnych. · 

NOWA ULICA W BELCF..ATOWIE 
W ostatnich dniach przeprowadzono w 

Bełchatowie nową ulicę od 19-go Stycznia 
do Fabrycznej, przy której mieszczą się Za­

Gorzej wygląda natomiast sprawa h1 
gieny pracy. Należałoby rozbudować la 
inię, która jest stanowczo za mała. W 
tutejszym ambulatorium brak aparatu 
Rentgena, nie ma teź lekarza dentysty. 
Na' skutek tego pracownicy muszą je­
chać w razie potrzeby aż do Piotrkowa. 
Choć jest umywalnia, i są ręczniki -
mydła brak. · 

Przy zakładach istnieje przedszkole, 
w którym znajduje się 60-ro dzieci, Słowackiego Nr 26. 

kłady PZPB. ROZBUDOWA SZKOLY brak natomiast żłobka. Sprawa żłobka 
W BELCHATOWIE znajdzie swe rozwiązan!e dopiero w 

Mieszcząca się w budynku przy ulicy WSTYD, SULEJOWIANIE przyszłym roku. 
P.O.W. jedenastoletnia szkoła w Bełcbate>- Mimo nakiadania częstych kar przez M.0. 

n G U O t-11 k : P..O li T Y C z.N.O - SP O EC ltłY 

wie odczuwa brak odpowiedniego pomiesz· na właścicieli nieruchomości w Sulejowie za Wiele innych zakładów pracy pozaz• 
czenia. Zarząd Miejski uwzględnił tę spra- nieprzestrzeganie czystości, na jezdniach i drościć by mogły tutejszym PZPB świe 
wę w 6-letnim planie rozbudowy Bełcbato- chodnikach, wygląd miasta jest niechlujny. tlicy: tak pięknie urządzoną świetlicę 
wa: do gmachu szkolnego dobudowana Z'.J-1 Czyżby sulajowianom nie zale~o na este- rzadko się spoty ka! Koło fabryczne 
stanie oficyna. - tycznym. wyglądzie miasta? PPR ma również swoją oddzielną świe 

•••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••••••••••••• tlicę, w której odbywają się zebrania. 

Zjazd krajo"\Vy chlopó"łV 
W dntiu 27 Jistopada odbył &ię w Waffiza­

wlie walny zjaro Oddziału Wiejskiego Zw. 
Zaiw. Uteratów Polskich. 

W z.jeździe tym udz\.ał W'Zlięli: Mairs7..ałek 
Sejmu - Whld~taw Kowalskii, delega.t- Za­
rządu Głównego ZZLP - Lewin, oraa: lic.znd 
l)i&alf7.e chłopscy - cz.ło.nkowie Odd'Zli.alu Wiej 
Ei!ui.e.go. Głównym zagadnii·en.iem obrad była 

ZZLP, majdą tam ~ lepe7.e warnrukd rorzw-0-
ju. 

W 1JciiwaJ01I1ej irer1.IO'!uc)i zebraJDń 6'tiwierd:zili, 
że od<lrLiiał wiejskli., w C7la·srle swego 11S1tni·einia 
&pełnił poiyitecziną _ roJ!} :w 'ż~m kulturalnym 
Pol~<ti. a następnńe zaaipeloiWaJ1 do wsz'{'S<tkich 
p:sa.r.zy o poświęoeenie ja.le największej uwagi 
aktUalnym sipraiwom t:oH1yC7l'OO - społec1lllym 

- literató"7 
na wsi: wailce kJasowej ora.z perspektywom 
plain.om d>aló:rz.eQO !'O'llWOjU gos,>0da.rc:z.e90 ws.i. 

Rez.oJucja wi1a zbliżające się zjednoczen.ie 
klaisy robotnrlcrej w jedn.ą partię oraz za1po­
wi·ed~;oaJtLe z}ednoczem.ie. &tron.nictw ludowych, 
i;twie.rd!L<!jąc, że przyśpieszy to proces postę­

pu na c!.ro<l2e oo rea.lL'Z.JJCji d<leałów i;ocj:i.l~u 
w Polsoee. 

Przy świetlicy istnieje słynny na całą 
Polskę zespół artystyczny złożony z 
dzieci pracowników - cnór dziecięcy, 
orkiestra óraz zespół baletowy. Zespół 
ten występuje nie tylko w Moszczent­
cy, ale i w ~nnych miastą.ch, dokąd jxst 
zapraszany przez różne instytucje i or­
ganizacje. 

P. 
6P ra wa 1 ilkiwidi:!IC j.i Od drziiiału. a1nmn1U1111111111111nm11~11111111111111111111111111111n1n1111n111m~1n111lllłlB111Jllll~111mn111u1111111n1111111111111 flltn1111n11111111111111n111111111111·•111r!r111n111•11111111111111:11111111111111111111u111fl11111n1111111111n1111n1111n111111mn1l!1!111:111m111111:11·•1;m111n11•11111111111111111:1::in111111111111fl11111:;1n1n1111111111111·:fl1111111mm 

C7iłoneik Zarządu Głównego ZZLP ob. Le<Wim 
61.wie<r<lrziił w srwym refer>aoie, że wyd'll'elaJDńe 
liera.tów w1-ej15kfJCh 6pośród iillnycb i organiro­
wamiie kh w sp.ecjaJnym odidaliialle w tym ma­
s.ie, gdy oboiwią'rik.ioem W'S.ZystkrilC:h jest jedno-
07Je!lltle w przyś-pi-ElEl<001nym marrmu ku socjalm­
mo<m - llliie pOWJllJJlO być dalej Ut!'rZ'ł'lllywatn.e. 
DlMego to wskazaine i·~t vlilkwi·ciowainiie Od­
dlii:a.lu Wie1jskieqo d włącze<noie iego CZJl0onków 

Wolo Błędowo szkoli kadry · fachowców • rolników 

do o<lodlziia!łów terytori•alnych ZZLP. 
Refererut omów~ następnie sprawy twóraioś­

oi lirteracl<iiej, "PC'd'lOSfląc ik(ll!l1ie<:z:ność uwzglę­
dnóamdia. w utwornoeh 57..erok.'iei problematyki 
W<Spół<:rWSIOO·Ści ipoliityczin.ej, -zbliżeruia auto.rów 
ze środ~&ka.mi 6Połeczinym'i ora11: uvn.qlędnioe 
nia w pracy literaC'kiej 7.amówie.nia. Sllołeczme­
go, kitóre prelegen.t okrelił jako wraźli•wość pi­
Siitraa lila te wmyis·t!k.ie ~p.r11wy, które 6i\ drla ~po 
łeazeństiwa ważne oraa: dam.ioe im wyNliZlll &ll!ty­
etyczm.ego. 

lnnd mówcy róWDJioeż uzasadni·li kon.ieC7Jilość 
liik.wli<laoejń Oddzriału. Marszałek Sejmu Kowal· 
Skii - etwieirdzriJ m. itn. że lilkwidocja oddrDia.!u 
wiejsikii.ego ?Jakońc:zy oos,taitec:zinie niewłaściwy 
podmiał iiistnfioejący pomiędzy li!fe-raitami ; u!a.twi 
pra.cę do<tychcz.a:SOwym c;iłonkom oddziału wiej 
&kriego. 

Zaida1ruliern litera.tów, '.00.}mujących s.ię wS:ą 
jest odkrycie i :po.koa:z.all1lie całej prawdy o wsi. 
W 7'W°'.ąziku z tym naJeży uwz;~lędn.ić po<izial 
tc.laisoiwy i w&lkę !klaiSO'Wą, toczącą s'ę na w&i 
orarz ?fZY'łąaz:yć się do tej waifild w Lniteresie 

Na 25 km od Łodzi w pow. brzeziń-1 dziedziczki. W pocie czola od świtu do 
skim znajduje się miejscowość Wola nocy pracowała armia robotników rol­
Błędowa Na krótko przed wojną (1935 nych, ktqrej wysiłek pomnażał bogac­
r.) znany kapitali:sta Krusche wybudo- twa i rozkosze zgangrenowanej i zde­
wał w podarunku imien!no'Wym swej moralizowanej elity wielkokapitalistycz 
żoni{' pałac, który okalało 500 ha żyz- nej. 
nej ziemi. Odtąd Wolę Błędową odwie Zmieniły się czasy, padła władza ka­
dzalt często przemysłowcy łódzcy, ban pital!styczno - obszarnicza, okupant zo 
kierzy i finansiści, organizując polowa- stał przepędzony, lud roboczy przejął 
nia, zabawy i huczne przyjęcia dla eli- w swoje posiadanie fabryki i pańskie 
ty kapitalistyczno-obszarniczej. A obok dobra. W wyzwolonym kraju majątek 
tego istniał drugi świat, który prowa fabrykancki w Błędowej Woli przejęty 
dził nędzny żywot pod_ Jarzmem obszar został przez Samopomoc Chłopską, któ­
niczym - świat chłopski, świat niedoli ra zorganizowała w nim wzorowy ośro 
i upokorzenia. Przechodzący przez pań- dek wychowania i szkolenia kadr facho 
ski park chłop zdejmować musiał czap- wych w rolnictwie. 
kę, aby nie obrazić majestatu jaśnie pani Ośrodek ten przeszkolił iuź wielu fa-

Cho.inki dra świata pracy 
cllło.pów bied.ny'Ch. 

~aik ~i~a w sora;wmdain.ia zarrrzlłdu - oo- sprzedawane być mogą tylko po ustalonych cenach 
dm•ał 'W'leJ6kt wvdaJ doitvoc-hczas 10 tomów po· . . . · . 
ez.j.i, w tV'IJI ki11ka debhitów i jeden „Alma•nli'lch I W rok.u b1('z.ą~ym, podobnie. Jak w Jat~c~ 
literecki", a w najbliisa:y1!Il c.zais:i.e wyda dal51Ze I poprzcdmc·h M1n1sterstwo Leśnictwa upowaz111· 
4 tomy 1>0ezji. I ło spółdzielnię „Las'' do wyłącznej eksploatacji 

Po rez piet'WS'lY w Polsce zorqainirował od- choin11k z ln8ów pa68twowych na obszarze całe­
dzi-<1ł wiei<;kd on.ra·din!dwo literackie. Korzys.ta go kraju. .Ma to na celu przede wszystkim 
z nreqo 341 osób. I ochronę drzewostanu przod bezplanqwym wy· 

Wnrlooek o rozwiąza.nfo odd71ioału - cz.łon.ko- rębem. Spółdzielnia „Las" dokona wyri:bu choi· 
wie uchwalili jedoo.myśbnie. . nek w sposńh racjonaluy, t. zn. wycinane będ'j. 

ą7rzPg6lnych zakładów prac.v. W tym celu za­
interPsowane urzędy i zakład.V pracy składać 
winny pi~emne zapotrzchowania. 

Ceny tboinck skalkulowane zo~tRły podobnie, 
jak w roku nhiPgłym. W całe.f Polsce choinki do 
80 cm. wysokości, t. zw. popularre dla świata 
pracy, sprzedawane będą w cenie 95 zł, 

Ceny choinek innego wymiaru :zależne będą 
Aqeru:ly wvdawn.1cze i poradin.'ię li•t0ra<iltą od tylko drzewka, wyznaczone przez specjalistów 

cl :7f,ału w:e.;~k:erio 'P"'·e;·Inll;e Ziw-ząd Główny leśnych. w dużym stopniu od mie,jscowości. Dla Warszar 

NOWA PARTIA REEMIGRANTÓW 
Z MAGDEBURGA 

Spółdzielnia „Las" prowadzi6 będzie jedno· 
r2'1eśn"e sprzedaż hurtową I częściowo deta•licz­
ną„ Sprzerln7.ą. <lPtaliezną główni!' zajmowa6 się 
będ~ Związki Zawodowe, organizacje miodzie· 
żowe. społeczne oraz charytatywne. Poza tym 
~półrlidf'lnia sprzedawn~ hęnzie choinki po ce­
nach hurtowyrb na zhiorowe za.mówienie po-

wy 1 Łodzi maksymalna cena w detaltcznej 

sprzedaży ustalona zost~ła na 265 zł., dla Kra­
kowa, Lublina, Bytomia, Poznania oraz Wro­

cławia - 245 zł. W Olsztynie. Toruniu i Rze· 
szowie - 210. Cena maksymalna dla Białego­

stoku i Szezrcinka u~talona zostnla na 105 zł 

W dniu 27 bm. w godzinach wleczor 
nych na dworzec Turzyński w Szczeci­
nie przybył nowy transport reemigran 
tów z Magdeburga w ilości r14 os6b­
Reemigranci w większości pochodzą z~~~~~~~~~~~~!·~~~!'~~~~~~~~!~~!&~~~~!~~!.~!'!-~-!~~~~~~ 
miast i powracają do swych rodzin na I · • • 
Mazur~ch i w_ woj. gdańskim, a częś~~o Czyta1c1e 
wo os1edlą się na Pomorzu Szczectn-
skim. 

„Głos Piotrkowskiu 

chowców, kształcił instruktorki liodowll 
drobiu, stacji wylęgowych drobiu, kon 
trolerów obór, instruktorów organiza ... 
cji wsi, i administratorów majątków. 
państwowych. 

Obecnie trwa tutaj kurs agronomow 
gminnych, w którym bierze udział 48 kur 
santów z woj. łódzkiego. Są to przewa 
żnie członkowie Polskiej Partii Robot· 
niczej i Stronnictwa Ludowego z tere­
nu woj. łódzkiego. 

Kurs trwać będzie dwa miesiące, 
Prowadzone są wykłady fachowe z dzie 
dziny hodowli roślin i zwierząt, organi­
zacji pospodarstw, i marksistowskiej 
ekonomii politycznej. 

Kurs prowadzi tow. Doleciński, ktory 
poświęca wiele energii i wkładu pracy 
w organizację życia wewnętrznego kur 
su. 

Istnieją koła PPR i SL, które przeja 
wiają żywotną działalność. Powołany 
do życia samorząd organizuje zajęcia 
świetlicowe, na których kursanci uzupeł 
niają swą wiedzę fachową i polityczno­
społeczną. Samorząd organizuje także 
pracę kulturalno-oświatową wśród oko 
licznej ludności. Słuchacze biorą czynny 
udział w pracach społecznych, poza kur 
sem odwiedzają okoliczne osiedla, gdzie 
podnoszą stopień politycznego I spolecz 
nego wychowania wśród ludności. 

Tak więc Wola Błęd•Jwa, w której on 
giś kapitaliści zażywali rozkoszy Śtała 
się d~iś w warunkach Polski Ludowej 
ośrodkiem wychowawczym dla synów 
i córek najbiedniejszych rolników i w 
ten sposób spełnia swe właściwe zada 
nie w społecznym kulturalnym rozwo 
Ju wsi polskiej. 

St. 



Str.e 

TEAllf R'f!' 
Państwowy Te.air Wojska Polskie1rto 

ul. Jaracza 27 
.~ o godz.i.nie 19.15 przedsta-

\rrlerue popularnej komedii 02:eakiej Jana 
Drdy pt. „Igrasz.ki z diabłem". Cieka.wa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem Pełnym uroku i optvmistycznej wia 
I":(. w człowieka, Zespół tworz.ą 
F!Jewska, życzkowsha. Bartosiewicz. Puc.li 
mewska. . Skw8:rska. Borowski, Biernacki, 
Bolkowski. De1unow;ez, Grabowski Kło­
siński, Kozłowski, Lubelsln. Lapińsk'i. Lo­
d:vński, Maciefowski. Ordon, Staszewski 
Woiciechowsh-i, Woźniak i sluch<tc~ 
P~ST. Opracowanie muzyezvte Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
gv, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-
wickiej, · 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

W dniach 28. 29, 30.11. l 112. występy Mo-1 
skiewskiego Teatru Kukie!Pk M. OBRAZCO 
W A. Passe partout nieważne. 

Od dnia 2.J 2. br. wznowienie sztuk.i I. Ere-n 
burga „Lew na placu'. 

TI:ATR „SYRENA" TMJu!?utta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Trau1n1tta 1 
(w sali „Syreny") 

Z powodu prób generalnych przedstawie 
nie zawieszone. W sobotę 4 grudnia br. 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią muzycz­
n~ pt, „Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy­
nem i H Gruszecką. na czele nowego ze­
społu. 

. Teatr „lUEJ,ODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w ukłDd"?:ie i reżyserii 
Letma 81'hillera. Pe1rie Proh1 wirł'1'1''' "1<.0 
opiera się na m0tywach obrzędowych. teks· 
tach mówionvch, śuiewach i tańcach zwią.­
zanych z ludo\V'"m obrz~em sobótki. we­
sela i dożvnek. Komoozyc.ia muzvczna Wła 
dvsł11wa Raczkow~1,iP"'') i F"7.lmif:t"".a Si­
korskieg-o, ta1ice Barbarv Fiiewskie.i. ko­
stiumy i dekoracie ~'· ---H-m<t Ce.'ti-elskie­
J:{O. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza. 
ul. Dasz~'ńskiego 84 

Dziś i codziennie o l?Odzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 

Niecodzienni sp·orlówcy 
wystąpią dz.siai w sali 'Polskte YMCA z mistrzE m ol mp jsaim Palaki na czele 

Gaca. 
Mistrz Polski 
w gimnastyce 

Wczoraj o godzinie 
21-ej przybyły do Ło­
dzi dwie państwowe 
<' kir~· niPcodr.iean.veh 
~portowców. Nie są. to 
ani bokserny, ani pił­
karze - lecz gimM­
st.yey, o których !10-
tyd1czas t.ak mało pi­
sało ~ię i tak mało 
w ogóle poświęcało 

·iwa gi z te.1 racji, 
·'.c tA. gałąi sportu, jak 
· lotychcza~, była u nas 
~Taktowani!. po proRtu 
~ako nie ttoort. O gim­

.. ~ rnstyce j~szcze dzisiaj 
wielu sportowców wy-
raża się z mniej~zą 
czy większą do1.ą lPk­
ceważenia, a to dla 

tego, że nieRtety więki:zo§r ze nkół wynio~ła I we wszystkich dzicd7.i.na.eh ~portu, nit dotyeh· 
o niej nie najlepsze wspo01nieni11.1 mająe 7.łych czas. 
i nie fachowych często wykładowców, którr;y Gimna.etyków węgierskich L6dt nie oezeld­
nie potrafili wzhndzić entuzjazmu wśród mło- wała. z t11k1j. niecierpliwośeią, j11kby oczekiwała 
dych swych wyr.howauk6w do prowadzonych na przykład pr1.yjazdn„. pięściarzy, leez właJ­
ćwi_czPi~ ~ nie dawano im w .formi~ pa~azów nie wizyta gimnastyków może nam przynieM 
wyzsze.J ich kla8y w wykoMmu mistrzow w więcej korzyści, gdyż może wyda.tnie 
tej ?zedzinie. . . . :rwiększyć kadry tych, którzy już nozumieli, 

G1m'.1astyka me Jest. ~ies.tety u nas tra~to- że przed tym, aby aię stać dobrym piłkn.n:em. 
wana. Je•zcze tak pOWR?.;010 Jak traktowaną Jest czv pięśdarzem trzeba st11.ć się dobrym gimn&-
np. w Zwj.ą.zku Radzieckim, Finlandii, czy stykiem. 

1 

Szwajcarii, gdzie poziom sportu jest przer.ież Gimnastycy węgierscy reprezentuję. naJwył­
o wiele wyższy od na•zl'go. Gimnastyka więc szą. kla~ę w Europie. Na olimpiadzie londyń-
przyrzą.dowa, ho o tej teraz rny!llimy, powinna i k' . ~v d byli' brA.zowy niedal ust&piiJ·ąA s · irJ , ęgrzy z o „ , · ~ . v u nas stać · się zasannit-zym elementem wycho-

złoty Finfo.ndii, a srebrny Szwajcarii. W gro-
wania fizycznego, tak jak stała się już dawno . . h 6 . -.ód ki'e"o O'-r"'"'O me 1r - m w1 nam prezes ..., z ,.. " ~„ · w innych pańRtwach. D ł wego Związku Gimnastycznego, dyr. o owy -O tym, jakie odnil'~libyśmy z tego korzyśri, 

ujrzymy mistrza olimpijskiego Pataki i szereg 
nie potruhujem.v ch;ba pi sa~. Z boii:k nka•zyrh 1' 11nych doskonałych ze.wodników o klasie nie 
czy ringów zniknęlyhy chrrlawe sylwet ·i i o · ' · 
wiele szybciej poprawilibyśmy swoje wyniki oglądanej u na.~. 

Prz~d 1'onąre§e ... Z.jednoczenioUJfl'" 

Kolarze „POriYZcillta" 
Z Węgrami, których przyjedzie do l',od.zl Jl, 

przyjed?.ie również i nasza. reprezentacja., kt.S· 
ra. rozegrała międzypaństwowy mecz z gośćmi 
w WarRzawie, pnegrywając go 324)l0 : 1l42,70. 
Nie byłoby Mnsu powtarzać j<'~te7.fl rs.z t.Pg!> 
spotkania w Lodzi, toteż u nns odbędzie ~i~ je­
dynie pokaz do jakiej sprawności fizycznej 
może dojść każdy przez racjonalne npre.wiA.nie 
ćwiczeń przyrŻą.dowych. 

wnoszą swój wkmd, usypując wiraż pod tor kolarski w Warszawie 
Cała Lódź żyje rlzisia.i pod znakiem zbliża- pania okopów podcza.s okupacji. 

jąc<'go się :Kongresu Zjednoczeniowego. Przy- Wracamy z Wai:szawy, gdzieśmy praco­
spieszonym tętnem pulsuje życie miasta. Przy wali nail budową toru kolarskiego - mówi 
maszynA.ch, warsztatach, robotnik wytęża siły, nam nśmiecbni~_ty por. Roloff. / W ten ~poaób 
aby w terminie ukończyć swe zobowiązania my, kolarze „Partyzanta,' ', postanowiliśmy 
przedkougreso-we, inni elioć w iuuy sposób uczcić zbliżający się dzień Kongresu Zjcdno­
chcą uczcić ten dzień. Wśród nich nie zabrakło ezenia partii klasy robotniczej .. 
naszych sportowców. Przy sypaniu gruzu na wiraże spotkała się 

W niedzielę późnym wieczorem wrócili z War w niedzielę cała brać kolarska. Pracowali łopa­
szawy nasi kolarze, chociaż to już dawno po se- tarni obok siebie: Kapiak, Siemiński, Napiera­
zonie i o wyścigach już zapomnieliśmy. Wśród ła, Pietraszewski, Czyż, Sał.vga, Wojcie•zek i in­
t.porc>j gromadki wysiadających z pocią.gu do- ni. Przewodniczył vrszyi:tkim tak jak na szosie 
:.<trzegnm:v: L. Pfotraszewski1>go, Czyża, Woj- Napierała, ale moi chłopcy mu nie ustępowali -
ci~•zkn. Saln:ę. Rogmnkiego i kicrownik11 •P.k- mówi por. Roloff. 
rji kolarski<'j K. S. „Partyznnt.'' por. Roloffa. Praea trwa la Il godzin a efektem jej jest pocl· 
Wygliidają ws7.pcy tak, jakby wracali z„. ko- syp1rny pierw~zy w i reż. 

- Pokazowi gimnastyków węgierskich 1 n~· 
szych powinni przyjrzeć- się wszyscy nasi spor· 
towcv i zrozumieYwreszcie, że ani poręcu, 1rnt 
drąż~k nie zaszkoilziłyh,v z pPwnoiic·ją ż~dnemu 
z nich, jak często to jeszcze się słyszy, bo czyi 
tacy Węgrzy byliby takimi powiedzmy pię~cia· 
rzami, czy piłkarzami, gdyłty u nich do gimna­
styki było 1akie podrjście, jak wśród naszych 
chłopców' Z pewnością nie - kończ~ jecl-n. z 
najleps7.ych nas?.ych instruktorów i mil.ośników 
tej pięknej gałęzi sportu, dyr. Dołowy. 

Na zakończenie przypominamy, :7.e występ 
gim11aRtvk6w w~gif'rskich oilh~rlzir się clzi<;i~j 
w Rali Polskie,i YMCA o godiinie 19-ej. 

E8<i:w~~;t~~~i:'w~~~~~: ~~ena ~orecką. W~- Losowan1·e ro zgryw' ek 11·g·1· p1· ęs· c1· ar k1· e· 1· da Jakubmska, Janusz Jaron. Halina .{{o. . 
śsobudzka.Andrzej Łapicki, Adam l\fikola-
jewski i Konstanty Pą.gowski. Reżyseria Z I ,.. • • ~ · f • } b ZZK (I ł ) 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła- ryw wa czy po raz pierwszy z Pa a wagtem u nowroc aw 
dysława Daszewskieg-o. I<::1sa czynna od 11 I 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. · 

Teatr Komt>dii J\fuz~·<'Zne i .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komicz11a w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wr.'ZeŚniei do nabvcia w 
Zwiazku Artystów Plastyków. ul. ·Piotr­
kowska 102. a od g-odzinv 17 w kasie tea­
tn1. w niedzielę kasa teatru czynna od go-
dziny 11. · 

HINA 

W .nóe.&ie.lę odbyło slię w Wamm1'Wie loso­
wam1:e roizgrywek o wejśoiie dlO Li.gi h01kiser-
Sikfie1j. . 

Vv ·!IOr7Ą'rywkaich UJCZ.estllldcriyć będą ws"l')l'ISlt­
iklioe <1Jkiręgi ~a wyiją.t.lk.:iem b:oa.ro1;1toCJki'..ego, oil­
S1ZJty11Jsiki:,eqo i ci,ę,.,toc.JioW1Sok.i.iego, 

Dr11ż ym y ZJOoS<t-aJ y .pcdzr elo noe n.a 6 9U'llP. Mi­
~1lmroowie posr.:oziegóJ1nyc.h g•l1\Jl)J hwc1rrzyć będą 
I Ligę. Kluby, kttóre 11a~uną cltrugiie m'-ej-sc.e w 
potSIZ.CZfgóJJnyich gmoucJ1, wa.lazyć będą w II 
Lidrzli>. M~·~tw.JOoW'iie J>'-0'5iro?.Jególill'yich · grup wia.J-

cu;yć będą SV'Sltemnn pucharowvm o :tytuł diru­
ży1ruowego Illl:1S<til'1'lld Poill'llk~ ITl·a -roik 1949. 

Do poszic:q.oe.gólmych grup wchodl7ą nćllS/tęP'U.ią­
ce ik·luby: 

I gPl.llplil: ,Wairta' (Porvn-a.ń), ,GeidarnJi1a' (Gdi11ń'5/k), 
,Od•na' (S'ZIC'Leein). 

II grupa: ,Gwairdioa', (Gd1ańslk) ZZK (Po<zm.ań). 

III girupa: ,Zryw' (lłirl7. ) , wkeom·'iotra Sląsikoa., 
7.owyic1ęsoa etl'ITTlittMC~i ,Pa.fa1waq' (Woroddlw) -
ZZK (Lr!JOłwroclaiw). • 

IV giru!pa: ,Ra<lomliak'. ,Creroviia', mls!mz Sląs 
ik.oa. 

tNIWA W GRUDNIU V 9fupa: ,Gw-airdfia' (Wa·~a), ,Włókin1iiai~· 
(Łódź), mii&!Jrz R.7JelSIZIOWa. • 

ADRIA - ,.Kurhan Małachowski" - Chyba na drugiej pólkuli1 VI gnu,oa: ,Zj.ed:ntoc,·€1!1i' (Byd~). ,Lubln-
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 - Nie, u nas w okresie 6-!0 ,..,.,.ud- nilllmlkia'~ IKS (W·rod~wl ). h , .-. .l.-film dozwolonv dla młodzieży „. Te1111mmy pooS1ro:eąo onyic. ~'Pohkan plV~t:a-

BALTYK _ „Dzieci ulicv" rria, bo w tym czasie odbędą się c-ią- w 1a1ją się naistępuiąao- (g0os.poda1J'i'l:e na rior-
d 17 19 21 · dz. l"' gnienia 11'-e} klasy 54-e.i Loterii, któ- wis'Z'Y'!Il miie;1SCu]. 

J?'O z. · · · · W me · '-' b d d · · · · · lla 12 g.rud1n.·.1a·. - ,"'a."t'' fP0•7.•!1'"n·) - ,G:...-daon1·.·,.· fll d l dl ł d . . re ę :ą pr(llW :z1wy-m1 zmwam1. c gra- n ,. n ~ - " m ozwn onv a m o z1ezv (Gd.ań~k]; ,Pafawa.n' lub ZZK (ln01Wnoda1w) -BAJ.KA Podrzutek" czy, przynoszn_,. im. 28.000 toygranych .,, 
- · """ .Zryv./ (Łódź): m is.tmz Sląsk<1 - ,Re•dom'•a,\('; 

godz. 18, 20. w niedz. 16 I na .sttmQ 170 milionów z'l. Wfokn:.amz' _ mi1S1~rz R'~·7-<>wa; ,Zjedn<'Jcrrnni' 
film rlozwolorov rlla młodzieżv G' · T · d GDYNIA _ „Pro1?ram aktualności kraj .• 

11 

ww11c ici1grm~e: 4 po nu,wnie i .1" - fBvtlcroos.?.cz] - ,Luhl.'1rt'amka'. 
· N 

4 na 2-m;li?nO>!'"· DaT,,s:;,e: 18 po 50.000 . , . 19 "giru<l1;11'.ia: .Oc1ra' (S1....,eci.n) - .W~·rta' (Pn-
1 zag-r. r O" zm•3ń): ,Gwa<rch1' (Gdańsk) - ZZK (Pmmo3ń)·, a d 11 12 11 1" 17 18 1 n ?O 21 ' CO po S00,000, 2E po i!00.000, 110 po .n z. · · · "· · · t1. ~ • · • I ~io0emi-..Lri Sląsika - ,Pafa·wag' J11b ZZK (lno-

HEL ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni '1 l00.0()() it~. w:iod•aw]; cr„oovi•a' - m;istrz $Ją~ka; ,Gwa.r-
kapitan" --------------------"" rl.n' (Wil•TIS'l i:'Wa) - ,Włókni.~.,.,,,· (Łódź]; IKS J?'Odz. 16, 18. 20. w niedz. 14 

MUZA - „Z::i.k::1za11c n-ir· ~ „nki" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filrn r'l~?;WO!Ol'" rll·, ,...,• . "~icży 

POLONIA - „Pieśń ta.iJr.i" 
godz. 16. · 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieey 

PRZEDWIOSNIE - „Cygańska miłości" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dl:\ młodzieŻY 

ROBOTNTK - „?:nak Zorro" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

REKORD -„Przeczucie" 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwnlonv rlh. młoo-·-~v. 

ROMA - .Noc w r-~sabl„nce" 
godz. 18 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla mlodzieżv 

STYLOWY - „Czerwonv krawat" 
godz. 16.30. 18.30 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Pani Miniver" 
,g-ooz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedozwolonv dla młodzieży · 

TĘ:CZA - „Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla mlo::lzieży 

TATRY - .. Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

Tarnovia, Garbarnia, Rymer i Widzew 
spadaią ao drugiej ligi 

Ostatnia. niedziela spotkań piłkarskich o mi· spotkanie, które rozstrzygnie o tytule mistrtow· 
strzostwo Ligi nie przyniosła odpowiedzi, która skim. · ' 
drużyna. :z:dollęrlzie zaszczytny tytuł 1:1istrza Pol- Los „ Widzewa'' i „Rymera' ', których spa­
ski UR rok 1948. Obie pretendujące do tytułu dek przesądzou.v został już ilawniej, podzif'Jiły 
druż.vn.v krnkow~ki" „Wisła" i „Cracovia" w~·· krakow•ka ,,.Garhar111a'' i „'l'arnovia• '. Spadek 
grnly· ostał ni~ swojP. metzl' mistrzowski!' 1 w „Uari.Jarni'' pr.1:ypicc.1.~totrała ci.tatuia rornżka 
dal~zyrn ciągu mają ,jedn'l ko wą ilość zdohy- z „Cracovią''. „Tamo via'' 11n1 ornia"t spadła z 
tych punktó'v - po 38. Ponieważ w tym wy- !l·go rniej8ca na ll·tc i tym ~am~·m .i•·•t czwartą 
padku nie decyduje lepszy stosunek bramek, drużyuą, która opuszcza szeregi I Ligi. 
obie drużyny rozegrają między sobą decydujl}ce 

ŁODZKA KLASA A 
W meczu o mistrzostwo łódzkiej kla~y „Ą" 

padły następujt!te wyniki: 
W Koluszkach miejscowe ZZK rozgromiło 

„Zjednoczenie" 12 : 1 (3 : 1). 
W Piotrkowie - „Con;ordia" wygrala z 

ŁKS I B 7 ; 1. „Borut.a" zwyciężyła ZZK 
(ŁóDż) 2 : 1, a łódzki 'l'UR wygrał z „'l'oma­
·szowianką." !l : 1. W tabeli nadal prowadzi 
„Conco1·dia" (Piotrków) przed 'l'UR (Łódź). 

Po ostatnich w;vnikach zespołów ktaay A 
okręgu łódzkiego, tabela przyjęła takie nhlicze: 

Concordia Piotrków 
'l'UR Łódź 
Włókniarz Zgierz 
Boruta Zgierz 
ZZK Kqluszki 
Lechia. 'fomaszów 
ZZK Lódź 
Toma~zowiank11 
ŁKS I B 
Zjednoczone 

i;rier 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

pkt. 
13 
11 
10 
10 
8 
6 
4 
3 
3 
2 

8t. pkt., 
21 : 4 
18 : 8 
22 : 11 
14 : 10 
'.!3 17 
i9 16 
11 13 
11 Hl 
11 :l() 

8 :!7 

(Wroda,w) - ,Zjedmocz.eon•i' (Byidgosmrv.). 
9 &tV'C"l.n:!-a: ,G:iclaonhi.' (Gdańo;•k) - ,Odira' 

(S'ZJCze<ii.n]; ,Zryw' lŁódż] - wi;!C'em.istmz SlątSikA: 
,Ra.domiaik' - ,Cra!('l(Jv.i-a'; m'.o&'.rz R"..e."'-7.0!Wil -
,Gwa1rd1·a· (Wa.rs?..awa); ,Lubli1111i.a1IJlkia 0 

- IKS 
(\1\1110-claiw). 

16 stvc7Jnia: ,Ged0a1nt'.a' (Gdańs.k) - ,Warrt-a' 
(Do1zmań); ZZK.. (Pm•,nań] - ,Gwa:rrlia' ,Gd~ńsik); 
,Zryw' (Łódż] - ,PaJa}lfaą' lub ZZK (Lnowmc. 
ław]; ,Radnm:a.k' - misłn7 S!ąs.ka; m;'5'bm R7A>., 
S7!0IWa - ,Włók•n(1amr' (ł.ódź); ,Lubhiniioan!ka' -
,z;,ednoazien.i' (ByidąoSl!.cz). 

23 styOZlll~,a: ,WairLa' (P<X1111ań) - ,Orl!T1! 0 

(S'l'C'l-oo'.tn]; ,Pafawag' l~1b ZZK (Tnl()IW>rodaw) 
- wioce.m.ios.trz; $Jąskia: mi,-;.to11z Slą:skta - ,Ore· 
roviia': ,Włó1kn:iaim' (tód7.] - ,Gwiall"d.ia' (Wac­
szawa)· „Zjednoczeni" (BydJ::0$7,Cz)-IKS (W!:o 
cJ•a1w). 

8 h.11ego: ,Od1re' [S?JC'1aj1n) - .Ge<l011111iia• 
(Grl•1 ńc;.kl; wicem is•tro: ~!ijo;•k.a - ,Zryw' (Lódż}; 
,Cracov:ia' ~ ,Rr1<lum i<',k'; ,C'f'.'!Mrl.i·a' (Y\'aiffitre.­
wa) ·- m:"'''•r:t R7.esizowa: ll<S ('v\ll'ndaow) -
.L11hl m'··r•'' •'. 

···························~~~ 
Pływacy łódzcy 
majq nowy zarzqd 

W nierlziPlP orllt.1·lo si1; rnr'. z11e zehr•niP ph-­
"akńw ł1i„lzkirh. i'o złoi.rniu •prawozdaurn, 
pr7,fll UF-tfp11jt~ł'(l włarlz~. przys.t ~ n10tJO rfo W,V~10• 
r11 now!'go zarzą<ln. 1\a cz~lt> LOZP stan:;ł ollfe· 
uie wirf'IVnjcworlR Rrnniawski. WicerrnzesPm 
zo~tRI c;oł~l1io"· ski, ~karhnikiE'm Z1ru1n jak, ka· 
pił» new spMtow~on - Kunew1cz. 

Z żvda KS. „Arco'~ 
Zarzf!.d Kl11h11 z"w·iailnmia. ,;,f. trr11i11;:ri •ekrji 

piP~1·iar~ki 0 j orlhn,· ają •i\' tv ponit-<11.ial\i, Pro­
rl,v i piątki w goilzinach 17.:;n - UUlO .. Tre­
ning-i orlh,vw;ają. się w RIYil't]iC".v P. Z. P. W. 
N'r. 4, 111. K~tna 38 pod kicru11ki<'m oh. Jl. 
Lipca. 

Ziednoczeni - ŁKS 
Dzi"iaj o godzinie l!J-rj w hali Wimy orlh~­

rlziP ~ię towarzv•kie S[lOtkanie pięf,ciar;;kiP po· 
mięrlzy dru7..vną Zjrdnocz~ni (B.v<lgoszcz) 
ŁKS-em. Go~cie, którzy wys I :ipią dzisiaj w 
~w:vm najsilnie.i,z.i·nt ~kła<lz11' 1 moi;rą. poszczycir, 
się l'.iwieżo zclohytym tytułem rlrużyno" ego mi­
•trz:i Pomorza. 
D--032440 
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